
Dary za uratowanie 
lotników ZSRR

5 bm. na uroczystym zebra­
niu załogi przedsiębiorstwa ry 
backiego .,Kuter” w Darło­
wie wiceadmirał Ludwik Jan 
czyszyn w imieniu Marszałka 
Związku Radzieckiego
Iwana Jakubowskiego
czył 10 rybakom 
„Dar-70” i „Dar-61

przyjaźni

garki za uratowanie na Bał­
tyku dwóch lotników radziec 
kich. (PAP)

Manifestacja

zdał
on historyczny egzamin. (PAP)Oddana do użytku pod ko-

Łunochod — 1“ nadal w ruchu

przez sygnatariuszy

ilec ubr. hydroelektrownia na 
stopniu wodnym we Włodaw 
ku dostarczyła już do sieci 
ogólnopaństwowej 1 miliard 
100 milionów kilowatów ener 
gii elektrycznej. Obiekt ten 
zbudowano przy wydatnej 
oomocy ZSRR, skąd pochodzą 
turbogeneratory, ciężki sprzęt 
budowlany i środki transpor­
tu. Na zdjęciu: widok na 

część obiektów.
CAF — fot. — Gili

W Iranie

Szkoły imienia 
zmarłych kosmonautów

Według doniesień z Tehe­
ranu- szach Iranu wydał dek­
ret, na mocy którego trzem 
budującym się w kraju szko­
łom zostaną nadane imiona 
tragicznie zmarłych kosmonau 
tów radzieckich G. Dobrowol 
skiego. W. Wołkowa i W. Pa- 
cajewa — w uznaniu ich od­
wagi i zasług w dziedzinie 
nauki. (PAP)

Kondolencje 
Czou En-laja

Premier Rady Państwowej 
ChRL. Czou En-laj przesłał 
na ręce przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR. A. Kosy 
giną depeszę kondolencyjna 
datowana 3 lipca, w której wy 
raża głębokie wsoółczucie z 
powodu tragicznej śmierci za­
łogi .,Sojuza-ll” dla narodu 
radzieckiego i rodzin kosmo­
nautów. (PAP)

Jan Szydlak 
w ZNTK w Opolu

Przebywający 5 bm. w Opo 
lu członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan Szy­
dlak odwiedził Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego 
Po zwiedzeniu poszczegól­
nych wydziałów produkcyi- 
nvch oraz obejrzeniu urządzeń 
socialno-bvtowvch Jan Szy­
dlak spotkał się 7 aktywem 
partyjno-gospodarczym. (PAP)

6 bm. Polska bedzie się znaj­
dowała pod wpływem wyżu, w 
związku z czym przewidywane 
jest zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane. Temperatura mak- 

granicach od 18 st.symalna
do 25 st. Wiatrv słabe lub umiar 
kowane z kierunków północnych.

wrę-
z kutrów 

’ złote ze- kMIELKOPOE.

Przed nami
nowe loty w Kosmos

Korespondent TASS podaje z Ośrodka Dalekosiężnej Łącz­
ności Kosmicznej: Radziecki samobieżny aparat „Łunochod-1” 
po raz dziewiąty powitał na Księżycu wschód Słońca.
Podczas kolejnego seansu 

łączności z „Łunochodem” w 
dniu 3 lipca br. sprawdzono 
stan jego urządzeń pokłado­
wych Analiza otrzymanej in­
formacji telemetrycznej wyka­
zała, że samobieżny aparat do­
brze zniósł warunki kolejnej 
nocy księżycowej. Wszystkie 
systemy i agregaty „Lunocho- 
da” funkcjonują zadowalająco. 
Temperatura w pomieszczeniu, 
gdzie znajdują się urządzenia 
wynosi plus 22 stopnie Celsju­
sza, a ciśnienie — 163 milime­
trów.

Ośrodek Dalekosiężnej Łącz­
ności Kosmicznej utrzymuje z 
„Łunochodem” kontakt radio­
wy. Praca automatycznego la­
boratorium na powierzchni 
Księżyca trwa.

Akademik Borys Pietrow pi­
sze: — można z całą pewnością 
powiedzieć, że lata 70 będą 
okresem rozwoju i szerokiego 
praktykowania długotermino­
wych lotów pilotowanych sta­
cji orbitalnych ze zmieniają­
cymi się załogami i że przej­
dzie się od epizodycznych eks­
perymentów w Kosmosie do 
regularnej warty uczonych i 
specjalistów w laboratoriach 
kosmicznych.

Akademik Pietrow przewod­
niczący Rady „Interkosmos” 
dokonał w niedzielnym nume­
rze „Prawdy” podsumowania 
niektórych wyników lotu kos­
monautów Dobrowolskiego. 
Wolkowa i Pacajewa, którzy 
zakończywszy cały kompleks 
długotrwałych badań nauko­
wych i wracając na Ziemię na 
statku „Sojuz-U”, ponieśli 
śmierć.

Takie pojazdy już niejedno­
krotnie dokonywały lotów kos­
micznych i znajdujący się w 
nich kosmonauci pomyślnie 
wracali na Ziemię, ale nigdy 
nie można wykluczyć wypad­
ku, kiedy ma się do czynienia 
ze skomplikowaną techniką — 
stwierdził uczony.

Akademik Pietrow podkre­
śla. że bohaterska załoga „Sa- 
luta" całkowicie i z wielkim 
sukcesem zrealizowała szeroki 
program.

Pisze on, że kontrola budowy i 
działania urządzeń nowego ko­
smicznego komnleksu („Salut” — 
..Sojuz”) potwierdziła słuszność 
zasad jakie ległv u nodstaw ich

W Zielonej Górze stolicy — 
regionu opartego na zacho­
dzie o nasze obydwie granicz­
ne rzeki — Odrę i Nysę Łu­
życką- odbyły się 4 bm. uro­
czystości z okazji 21 rocznicy 
podpisania historycznego Ukła 
du Zgorzeleckiego.

W amfiteatrze na Wzgó­
rzach Piastowskich odbyła się 
wielka manifestacja przyjaź­
ni, w której wraz z kilkuty­
sięczną rzeszą mieszkańców 
Ziemi Lubuskiej, uczestniczy­
ła 200-osobowa delegacja z 
okręgu Frankfurt n/Odrą w 
NRD.

Podczas uroczystości w któ­
rej uczestniczył • także wice­
premier . NRD Aleksander 
Abusch, głos zabrał wicepre­
mier Wincenty Krasko, któ­
ry przypomniał, że Układ Zgo 
rzelecki sprzed 21 lat był ka­
mieniem węgielnym procesu 
odprężenia i normalizacji w 
Europie. Ściśle przestrzegany

stacjami orbitalnymi otwierają się 
szerokie perspektywy.

Jak pisze uczony na pokładzie 
stacji „Salut” przeprowadzono m. 
in. doświadczenia nad wpływem 
nieważkości na rozwój roślin. Na 
pokładzie ,,Saluta” urządzony był

Dokończenie na str 2

Za próbę nielegalnego 
przekroczenia granicy
SFRJ przekazała

15 osób
władzom polskim

Władze jugosłowiańskie prze 
kazały polskim organom ści­
gania 15 osób, które — przeby 
wając czasowo w Jugosławii 
— usiłowały nielegalnie prze­
kroczyć granicę do Włoch i 
Austrii.

Wydanie nastąpiło po orzecze 
niu kar przez sądy Socjalisty­
cznej Federacji Republiki Ju­
gosławii zgodnie z ustawodaw 
stwem obowiązującym w tym 
państwie.

Przeciwko winnym prowadzo 
ne jest postępowanie karne.

PAP
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Znów strzały w Belfaście
W stolicy Irlandii Północnej, Bel 

faście nie ma spokoju. W niedzie. 
lę wieczorem postrzelono dwóch 
żołnierzy brytyjskich patrolujących 
jedną z dzielnic tego miasta, za­
mieszkałą głównie przez ludność 
katolicką. Rannych umieszczono w 
szpitalu.

Kissinger w Bangkoku
Osobisty doradca prezydenta Ni. 

xona d/s zagranicznych H. Kissin-
ger przybył poniedziałek do
Bangkoku. W czasie trzydniowej 
wizyty w Syjamie, przeprowadzi 
on rozmowy z premierem tego kra 
ju, Kittikachornem na temat ostat 
nich wydarzeń politycznych i woj 
skowych w Wietnamie Południo­
wym.

Oddali się w ręce władz
Po 18 godzinach nienewności. ja 

ką przeżyła załoga „Boeinga 707“, 
należącego do amerykańskich tinii

Cena 50 gr

Posiedzenie Rady Państwa

Akceptacja nowych członków
korespondentów PAN

Na posiedzeniu w dniu 5 bm. Rada Państwa rozpatrzyła 
i przyjęła do wiadomości sprawozdanie Prokuratora Gene­
ralnego PRL i informacje pierwszego Prezesa Sądu Najwyż­
szego o działalności Prokuratury i Sądu Najwyższego 
w 1970 r.
Rada Państwa zatwierdziła 

dokonany prkez Zgromadze­
nie Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk wybór 29 członków ko­
respondentów oraz 11 człon­
ków zagranicznych PAN.

Ponadto Rada Państwa u-

Spotkanie
P. Jaroszewicza

5

ze spółdzielcami
bm- prezes Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz spotkał się, 
z okazji 49 Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości, z grupą 
kierowniczych działaczy pol­
skich organizacji spółdziel­
czych.

Witając serdecznie gości 
Piotr Jaroszewicz podkreślił 
rosnącą rolę gospodarczą i spo­
łeczno-wychowawczą spółdziel 
czości w naszym państwie i 

•stwierdził, że szczególnie waż­
ne zadania przypadają organi­
zacjom spółdzielczym w reali­
zacji niełatwego programu za­
dań gospodarczych 1971 r. i ca­
łego pięciolecia 1971—75. (PAP)

Bezprecedensowa 
operacja oka

Poniedziałkowa „Prawda” 
poinformowała, że moskiewski 
profesor Michaił Krasnow do 
konał operacji nie mającej 
dotychczas precedensu na 
święcie. Przywrócił on wzrok 
pacjentowi, który go utracił 
przed trzema laty wskutek po 
parzenia środkami 
mi.

W laboratorium 
rurgii oka profesor 

chemiczny

mikrochi- 
Krasnow

z dwu beznadziejnie uszkodzo 
nych oczu, wykonał jedno- któ 
rym pacjent obecnie widzi.

PAP

Pomoc wojskowa
ChRL dla DRW
Jak donosi agencja „Nowe 

Chiny”, w Pekinie został pod­
pisany w niedzielę protokół o 
pomocv wojskowej ChRL dla 
DRW. W ramach tego protoko 
łu DRW otrzyma w bieżącym 
roku nieodpłatnie dodatkowe 
dostawy sprzętu wojskowego.

PAP

lotniczych „Braniff International 
Airlines", dwoje piratów powie, 
trznych Robert Lee Jackeson i 
Lucrecia Sanchez oddało się w rę 
ce policji na lotnisku 
Aires.

Buenos

Kontakt ChRL - Australia
Premier Chińskiej Republiki Eu 

dowej. Czou En-laj przeprowadził w
w poniedziałek rozmowę z przy-
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PAP
wódcą australijskiej Partii Pracy, 
Edwardem Whit łamem,

, który bawi z wizyta w ChRL.

Odkrycie ratowników GOPR
5 bm. ratownicy zakopiańskiego 

GOPR odnaleźli w Tatrach Wyso-

POZNAŃ
WTOREK

6
LIPIEC 

1971

względniła prośby 31 osób o 
nadanie obywatelstwa polskie 
go.

A oto nowi członkowie ko­
respondenci Polskiej Akade­
mii Nauk: Stefania Skwar- 
czyńska — profesor zwyczaj­
ny, kierownik Katedry Teorii 
Literatury, Teatru i Filmu 
Uniwersytetu Łódzkiego; Lud 
wik Zabrocki — profesor zwy 
czajny, kierownik Zakładu Ję 
zyków Zachodniogermańskich 
Uniwersytetu im. A. Mickie- 
wieża w Poznaniu;
sław Markiewicz 
nadzwyczajny 

Włady- 
profesor

Uniwersytetu
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu, dyrektor Instytutu Za­
chodniego w Poznaniu: Ste- 

profesorfan Nowakowski
zwyczajny socjologii Uniwer­
sytetu Warszawskiego; Alek­
sander Gieysztor — profesor 
zwyczajny, dyrektor Instytu­
tu Historycznego Uniwersyte­
tu Warszawskiego; Jerzy To­
polski — profesor zwyczajny, 
zastępca dyrektora Instytutu 
Historii Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu; Wi- 

profesortold Czachorski
zwyczajny, dyrektor Instytu­
tu Prawa Cywilnego Uniwer­
sytetu Warszawskiego; Aloj­
zy Melich — profesor nadzwy 
czajny, rektor Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Katowicach;

profesor 
Zakładzie

Lech Wojtczak 
nadzwyczajny
Biochemii Instytutu Biologii 
Doświadczalnej im. M. Nenc­
kiego PAN; Marian Michnic- 
wicz — profesor nadzwyczaj-

Spotkanie na Renie

Rozmowy
Pompidou Brandt

W poniedziałek przybył do Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej z dwudniową wizytą prezydent Francji Georges Pom­
pidou w celu przeprowadzenia rozmów z kanclerzem Brand­
tem na temat spraw europejskich, głównie problemów zwią­
zanych z dalszym rozszerzeniem Wspólnego Rynku oraz prob­
lemów francusko-zachodnioniemieckich rozbieżności na te-
mat kwestii walutowych.
Prezydent Pompidou został 

uroczyście powitany w Mogun­
cji przez kanclerza Brandta, a 
następnie obaj politycy udali 
się na pokład jachtu ..Lorelei”, 
którym popłynęli Renem do 
Bonn. Rozmowy, w których 
uczestniczyli także premier

kich w rejonie Doliny Chochołow­
skiej zwłoki mężczyzny. Przypusz 
cza się, że są to zwłoki turysty 
czechosłowackiego, którego bezskti 
tocznie poszukiwali ratownicy poi- 
scy i słowaccy od jesieni ub. roku.

w
Konferencja UNESCO
Dar Es-Salam rozpoczęła się 

poniedziałek konferencja 
problemomUNESCO . poświęcona

oświaty, nauki i kultury w kra. 
jach rozwijających się. Po raz 
pierwszy w konferencji UNESCO 
biorą udział przedstawiciele Fron­
tu Wyzwolenia Mozambiku.

Kradzież słynnych obrazów
Z prywatnych zbiorów bogatego 

przemysłowca paryskiego skradzio 
no w nocy z niedzieli na ponie­
działek 15 obrazów sławnych mała 
rzy yiamincka. Chagalla, Renoira, 
Buffeta, Valdona i Pissarro o łącz 
nej wartości 1,5 min franków. Kra 
dzieży dokonano podczas nieobec­
ności właściciela.

Wydanie A

Rok wyd. XXVII
158 (8511)

ny, dyrektor Instytutu Biolo­
gii Uniwersytetu M. Koperni­
ka w Toruniu; Kazimierz Ko 
walski — profesor zwyczajny, 
kierownik Zakładu Zoologii 
Systematycznej i Doświadczał 
nej PAN w Krakowie; Stani­
sław Lojasiewicz — profesor 
zwyczajny, kierownik Kate­
dry Funkcji Rzeczywistych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego; 
Zbigniew Jedliński — profe­
sor nadzwyczajny, kierownik 
Katedry Chemii i Technolo­
gii Polimerów Politechniki 
Śląskiej, im. W. Pstrowskiego 
w Gliwicach; Stanisław Mali- 

profesor nadzwy-nowski
czajny, kierownik Zakładu w 
Instytucie Chemii i Technolo­
gii Organicznej Politechniki 
Warszawskiej; Zygmunt Ko­
walczyk — profesor zwyczaj­
ny kierownik Zakładu Geode 
zji Górniczej Akademii Gór­
niczo-Hutniczej im. St. Staszi 
ca w Krakowie; Alfred Jahn 
— profesor zwyczajny, kie­
rownik Zakładu Geomorfolo­
gii w Instytucie Geograficz­
nym Uniwersytetu im. B. Bie­
ruta we Wrocławiu; Tadeusz 
Malkiewicz — profesor zwy­
czajny metalurgii w Akade­
mii Górniczo-Hutniczej im.

Dokończenie na str 2

Aldo Moro
z wizytą w ZSRR

Do stolicy ZSRR przybył w 
poniedziałek z wizytą oficjal­
ną na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego, minister spraw za 
granicznych Włoch, Aldo Mo­
ro. (PAP)

Francji Chaban-Delmas oraz 
ministrowie spraw zagranicz­
nych, gospodarki, 
obrony, rozpoczęły 
pokładzie jachtu.

Kanclerz Brandt 

finansów i 
się już na

wydał na
pokładzie „Lorelei” uroczysty 
obiad na cześć swego francus­
kiego gościa.

Podobne spotkania na szczy­
cie między kanclerzem NRF i 
prezydentem Francji odbywają 
się Co pół roku.

Jak oświadczył rzecznik rządo­
wy, Conrad Ahlers, po przybyciu 
jachtu „Lorelei” do Koblenz, znaj­
dujący się na jego pokładzie kanc­
lerz NRF, Willy Brandt i prezy­
dent Francji Pompidou. podczas 5 
i pół godzinnej przejażdżki prowa­
dzili rozmowy na temat rozszerze­
nia Wspólnego Rynku oraz oma­
wiali nroh!emv dotyczące stosun­
ków Wschód—Zachód w tym tak­
że problem Berlina Zachodniego.

Według Ahlersa, obaj ministro­
wie spraw zagranicznych, NRF — 
Walter Sheel i Francji Maurice 
Schumann, dyskutowali zwłaszcza 
urobieni Berlina Zachodniego, kry­
zysu bliskowschodniego i sprawy 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych 
w Europie środkowej. Natomiast 
federalny minister gospodarki i fi­
nansów. Karl Schiller i jego fran­
cuski kolega — Valery Giscard 
d’Estaing omawiali sytuację wa­
lutową, na temat której istnieje

zawali. 4P AP)



Bony premiowane PKO 
już popularne

Wprowadzona od 1 bm. nowa 
forma gromadzenia oszczędno­
ści poprzez bony premiowane 
zdobyła z miejsca zwolenni­
ków. Bony premiowane cieszą 
się dużym powodzeniem. Może 
przyczynił się do tego okres 
urlopowy, lecz na pewno za­
chęciły tu klientów PKO ko­
rzystne warunki tej nowej for­
my. Co 6 tygodni bowiem bony 
biorą udział w losowaniu. Pierw 
sze losowanie, które odbywać 
się będzie centralnie, nastąpi 
15 sierpnia. Na szczęśliwców 
czeka 2100 premii na kwotę 
7,1 min zł.

W ciągu 5 dni poznaniacy 
wykupili bonów na sumę 6,6 
min zł. Natomiast mieszkańcy 
województwa zaopatrzyli się 
w bony za około 14 min zł. (a)

k&K. ..........

Ambasador
S. Kociołek

przybył do Brukseli
2 lipca przybył do Brukseli 

nowo mianowany ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
PRL w Belgii — Stanisław Ko 
ciołek. (PAP)

Pierwsza kobieta 
obejmuje urząd 
w Watykanie

W Watykanie podano do wia 
domości, że 54-letnia zakonni­
ca amerykańska została mia­
nowana szefem jednego z urzę 
dów administracji watykań­
skiej. Jest ona pierwszą kobie­
tą. która kiedykolwiek objęła 
tak wysokie stanowisko w 
Watykanie.

Siostra Taddea Kelly będzie 
kierowała w kongregacji do 
spraw kultu religijnego urzę­
dem zajmującym się proble­
mami żeńskich instytucji reli­
gijnych. (PAP)

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str 1

St. Staszica w Krakowie; Wac 
ław Sakwa — profesor zwy­
czajny, kierownik Katedry 
Odlewnictwa Politechniki Slą 
skiej im. W. Pstrowskiego w 
Gliwicach; Roman Ciesielski 
— profesor nadzwyczajny, za­
stępca dyrektora Instytutu

Pomoc ZSRR 
dla pakistańskich 

uchodźców
Do Kalkuty dotarła pierw­

sza partia radzieckiego ryżu, 
przeznaczonego dla uchodźców 
wschodniopakistańskich. Radzie 
cki statek przywiózł 3.5 tysiąca 
ton tego bezcennego dla wygło 
dzonych ludzi produktu.

Jak wiadomo rząd indyjski 
boryka się ze znacznymi trud 
nościami w utrzymywaniu mi. 
lionów uchodźców, którzy w 
ciągu ostatnich miesięcy przy­
byli do Indii z Wschodniego 
Pakistanu i w związku z tym 
zwrócił się z apelem do wszy­
stkich państw świata o udzie­
lenie pomocy. (PAP)

„Koziołki" płaco
3, 9, 30, 40, 42 dod. 10

Na 738 grę wpłynęło 311.811 zakła 
dów wartości 935.433.—zł.

Stwierdzono: 1 olątkę w kol. nr 
2 w Poznaniu w wysokości 271.907 
zł, 2 ..czwórki z liczbą dodatkową” 
w kolekturze nr 6 i 30 w Pozna­
niu po zł 23.385,— 38 ..czwórek” po 
zł. 2.461,—. 55 „trójek premiowa­
nych" po zł 171,—, 1.391 ..trójek" 
po zl 71,—. 1.322 „dwójki premio­
wane" po zł 26,—, 19.463 „dwójki" 
po zl 6,—.

K5293

Toto-Lotek
20, 27, 30, 38. 47, 49 dod. 32
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marclszewskl
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Prof. Kazimierz Dux 
o odkryciu w Houston 
Jak donosiliśmy w poprzednim wydaniu, uczeni amerykań­

scy z Houston wyizolowali po raz pierwszy w świecie wirusa 
wywołującego raka u człowieka.
O skomentowanie tego wy­

darzenia dziennikarz PAP zwró 
cił się do wybitnego polskiego 
specjalisty, kierownika Zakła­
du Biologii Nowotworów Insty 
tutu Onkologii w Warszawie 
— prof. dr. Kazimierza Duxa, 

— O wyizolowaniu wirusa dowie 
działom się z informacji praso, 
wych, trudno więc o szerszy kom^n 
tarz. będzie on możliwy po zapoz 
naniu się z publikacjami naukowy 
mi na ten temat. Wydaje mi się 
jednak — powiedział prof. Dux, 
iż nie należy przeceniać wagi te­
go faktu. Odkrycia, jakiego dokona 
li uczeni amerykańscy od dawna 
się spodziewaliśmy. Oczekiwaliśmy' 
go lada dzień, I nie stanowi ono 
dla nas zaskoczenia. Wyizolowanie 
wirusa wywołującego raka u czło­
wieka zostało poprzedzone i nieja­
ko przygotowane serią licznych od 
kryć, jakie to wydarzenie poprze­
dziły. Problemy te są bowiem 
przedmiotem szerokich i niezwykle 
wnikliwych badań prowadzonych 
w zakładach naukowych w całym 
świecie.

Można tu posłużyć się porówna 
niem do lotu na Księżyc. Nie jest 
najważniejsze, kto poleci na Księ 
życ. gdyż najistotniejszą rolę od.

Eban atakuje 
papieża

Minister spraw zagranicz­
nych Izraela Aba Eban w wy­
wiadzie udzielonym mediolań 
skiemu dziennikowi „II Corrie 
re della Sera” zaatakował pa­
pieża Pawła VI za jego stano 
wisko wobec Jerozolimy. Jak 
zauważają obserwatorzy poli­
tyczni. jest to pierwszy krok 
członka rządu izraelskiego 
przeciwko Watykanowi.

Minister Eban kategorycznie 
odrzucił życzenia papieża 
Pawła VI odnośnie przyszłe­
go statusu Jerozolimy, obwa­
rowanego gwarancjami mię­
dzynarodowymi. Zdaniem Eba 
na, obecny stosunek oapieża 
do problemów Jerozolimy róż 
ni się od stanowiska Stolicy 
Apostolsk:ej, zajmowanego 
przed rokiem 1967. gdv część 
Jerozolimy należała do Jor­
danii. (PAP)

Mechaniki Budowli Politech­
niki Krakowskiej; Witold Ro­
siński — profesor zwyczajny, 
kierownik Zakładu Mikrotech 
nologii Półprzewodników In­
stytutu Technologii Elektrono 
wej w Warszawie; Włady­
sław Findeisen — profesor 
nadzwyczajny, dyrektor Insty 
tutu Automatyki Politechniki 
Warszawskiej; Eugeniusz Do­
mański — profesor zwyczaj­
ny, wicedyrektor Instytutu 
Fizjologii i Żywienia Zwierząt 
PAN; Tadeusz Krzymowski 
— profesor nadzwyczajny, kie 
równik Katedry Fizjologii 
Zwierząt i rektor Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Olsztynie; 
Wiesław Grochowski — profe 
sor zwyczajny, kierownik Za­
kładu Ubocznej Produkcji Leś 
nej w Instytucie Badawczym 
Leśnictwa w Warszawie; Sta­
nisław Prosiński — profesor 
zwyczajny, dyrektor Instytu­
tu Chemicznej Technologii 
Drewna Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu; Antoni Rut­
kowski — profesor zwyczaj­
ny, zastępca dyrektora Insty­
tutu Żywności i Żywienia w 
Warszawie; Mieczysław Cho­
rąży — profesor nadzwyczaj­
ny. kierownik Zakładu Biolo­
gii Nowotworów Instytutu On 
kologii w Gliwicach; Kazi­
mierz Dux — profesor zwy­
czajny. kierownik Zakładu 
Biologii Nowotworów w Insty 
tucie Onkologii im. M. Skło- 
dowskiej-Curie w Warszawie: 
Wiktor Bross — profesor zwy 
czajny, kierownik II Katedry 
Chirurgii Akademii Medycz­
nej we Wrocławiu.

Warto podkreślić, że nigdy chy 
ba dotąd w skład Zgromadzenia 
Ogólnego Akademii nie weszła 
tak liczna reprezentacja uczo­
nych z ośrodków poza warszaw­
skich. Wśród nowo wybranych 
członków Akademii jest wielu 
uczonych z Katowic. Olsztyna, 
Gdańska. Wrocławia, Poznania i 
innych regionów. To także trzeba 
powitać z uznaniem, bowiem z 
wielu zadań, jakie będą realizo­
wali jako członkowie Akademii 
ich nie najmniejszej wagi zada­
niem bedzie wywieranie wpływu 
na obcującą z nimi młodzież na­
ukową. (PAP) 

grywają przygotowania jakie ten 
lot poprzedzają.

Wirus wywołujący raka u zwie­
rząt został już wielokrotnie wyizo 
Iowany. W przypadku człowieka 
jest to sprawa znacznie trudniej­
sza i bardziej skomplikowana. 
Wyizolowanie wiru.sa raka u czło­
wieka stanowi niewątpliwie bar­
dzo ważny moment dla dalszego 
rozwoju i badań nad etiologią no. 
wotworów. Osiągnięty został jesz­
cze jeden krok na drodze wiodą­
cej do poznania przyczyn wywołują 
cych raka. Nie można jednak już 
teraz wiązać faktu wyizolowania 
wirusa raka u człowieka z prakty 
cznymi korzyściami, jakkolwiek w 
przyszłości konsekwencji takich 
można oczekiwać. (PAP)

Turystom ku uwadze!

W pełni sezonu 
o sprawąch celnych

Sezon turystyczny w pełni, a ponieważ należymy do naro­
dów chętnie podróżujących —duży ruch panuje już na 
przejściach granicznych. Warto więc — tym bardziej, że w 
tym roku przy wyjazdach turystycznych do krajów socjali 
stycznych można zakupić zwiększone ilości dewiz — przy­
pomnieć niektóre aktualnie obowiązujące przepisy dotyczą­
ce taryf celnych wywozowych i przywozowych. Informacji 
na ten temat udzielił przedstawicielowi PAP wiceprezes 
Głównego Urzędu Ceł — Roman Czwojdziński.
Nadal obowiązuje generalna 

zasada — przy wyjazdach o 
całkowitym zwolnieniu z opłat 
celnych tych artykułów, od 
których należność celna nie 
przekroczy 1000 zł. W szczegół 
nych przypadkach jeśli są to 
wyroby i przedmioty ściśle o- 
sobistego użytku, ta granica 
może być przekroczona, ale po 
uprzedniej zgodzie władz cel­
nych.

Przy przywożeniu do kraju 
nie pobiera się opłat celnych 
jeśli opłaty te nie przekroczą 
1500 zł. W praktyce oznacza 
to, że można bez cła przywieźć 
przedmioty wartości nawet po 
wyżej 10 tys. z tym jednak, że 
ilość i charakter tych artyku­
łów nie stwarza uzasadnionych 
podstaw, że są przeznaczone 
do dalszego „handlu”.

Także i urzędy celne chcą 
mieć swój udział w stwarza­
niu coraz dogodniejszych wa­
runków dla rozwoju turystyki 
zagranicznej. Stąd też zostały 
one ostatnio upoważnione do 
stosowania we własnym zakre 
sie różnych dość znacznych 
ulg w opłatach celnych.

Niektóre zmiany w taryfie cel­
nej przywozowej ujęte zostaną w 
przepisach modyfikujących obec­
nie obowiązujące w tym względzie 
ustalenia prawne. Zmiany te w 
najbliższych dniach zostaną poda­
ne do publicznej wiadomości przez 
publikację w Dzienniku Ustaw, a 
wejdą w życie — tak jak nakazu 
ją to ogólne zasady — w 14 dni po 
ukazaniu się tej publikacji w „Mo 
nitorze”. Rewizja dotyczyć będzie 
przede wszystkim obniżania sta­
wek celnych na artykuły deficyto 
we na rynku krajowym. Już te­
raz jednak wiadomo, że niektóre, 
do niedawna obowiązujące stawki 
celne zostaną po prostu zawieszo. 
ne. Dotyczyć to będzie prze­
de wszystkim artykułów spo­
żywczych takich jak owoce, ka­
wior, przetwory z ryb, przyprawy 
korzenne, herbata, kawa, kakao, 
pieprz. To dotyczy także szeregu 
innych — między innymi zwierząt 
hodowlanych oraz dywanów, chód 
ników dywanowych, bielizny poś 
cielowej i stołowej, odzieży dzie­
cięcej, chusteczek na głowę, na­
czyń, wyrobów pończoszniczych, 
niektórych tworzyw sztucznych.

Warto też przypomnieć rze­
mieślnikom. że mają szansę na 
znaczne ulgi celne jeśli spro­
wadzać będą do kraju maszy 
ny niezbędne dla produkcji 
zmniejszającej nasz import z 
zagranicy.

Smutna statystyka

Ponad 10.000 
pożarów

O smutnej statystyce poin­
formowała Polską Agencję 
Prasową Komenda Główna 
Straży Pożarnej.

W I półroczu br. na terenie 
całego kraju wybuchły 10 394 
pożary, tj. o 1 577 więcej niż 
w analogicznym okresie ub. 
roku. Wzrost liczby pożarów 
jest wmc niepokojący i wyno 
si ok. 18 proc. (PAP)

Proces morderców 
ambasadora

SFRJ zakończony
Proces morderców ambasado 

ra Jugosławii w Szwecji, Vla- 
dirnira Rolovica, zakończył się 
w poniedziałek rano w Pała­
cu Sprawiedliwości w Sztok­
holmie. Wyrok ma być ogłoszo 
ny 14 lipca br.

Prokurator zażądał kary 
śmierci dla dwóch przestęp­
ców, oskarżonych o zamordo­
wanie ambasadora, Miro BaL 
fica i Andjelko Brajkovica, 
jak również dla ich wspólnika. 
Antę Stojanova, który był 
głównym organizatorem zama 
chu. Dla dwóch pozostałych os 
karżonych Milicevica i Lemo, 
prokurator zażądał kary wielo 
letniego więzienia. (PAP)

Co pewien czas kroniki krymi­
nalne odnotowują u nas kolejną 
aferę dotyczącą przemytu złota. 
W tych sprawach zachodzą nadal 
największe nieporozumienia, bo­
wiem obecnie, można legalnie przy 
wozić do kraju znaczne ilości zło 
ta, oczywiście w ramach legalnie 
posiadanych za granicą środków. 
Jesteśmy po prostu zainteresowani, 
aby w kraju tego kruszcu było jak 
najwięcej i to znajduje wyraz w 
znacznie ostatnio obniżonych staw 
kach celnych przy przywozie zło­
ta. Przedmioty ze złota o wadze 
do 50 gramów traktow.ane są jako 
osobista biżuteria i opłat żadnych 
się nie pobiera. Przy większych 
ilościach, opłaty są pobierane, 
ale w tych przypadkach kiedy o- 
płata jeszcze do niedawna wyno­
siła 60 złotych za gram, została 
obecnie zmniejszona do 10 złotych, 
a w przypadkach gdy wynosiła 50 
zł do 5 zł.

Generalnie — urzędy celne 
sprzyjają ludziom, którzy chcą 
tylko uprawiać turystykę, ale 
równocześnie zwiększają sku­
teczność swego działania wo­
bec osób, które z przemytu 
chcą czynić źródło krociowych 
zarobków. (PAP)

J. Mitręga 
powrócił z NRD

Wicepremier, minister gór­
nictwa i energetyki Jan Mi­
tręga powrócił 5 bm. z NRD. 
Uczestniczył on w obchodach 
Dnia Górnika” w NRD.

Podpisano również porozu­
mienie między Ministerstwami 
Górnictwa i Energetyki PRL 
oraz Przemysłu Surowców 
Podstawowych NRD o współ­
pracy naukowo-technicznej i 
ekonomicznej do roku 1975.

Dodatek sezonowy — tylko
w niektórych restauracjach

Od lat wyjeżdżając na urlop „prywatnie" płaciliśmy różne, 
go rodzaju frycowe i haracze, opłaty specjalne, a przede 
wszystkim — dodatki sezonowe w lokalach gastronomicznych. 
Te ostatnie płacili nie tylko urlopowicze, ale też — co gor. 
sza — stali mieszkańcy ośrodków wczasowych i miejscowo­
ści położonych na szlakach turystycznych.
Tego lata sytuacja powinna 

się zmienić, bowiem obowiązu 
ją nowe przepisy w tej spra­
wie.

Decyzje podjęto niedawno, w 
dużym stopniu w rezultacie ar 
gumentów związkowej kontro­
li społecznej, która co roku 
wykazywała na konkretnych 
przykładach, że tak szerokie i 
dowolne stosowanie dodatków 
sezonowych, i to na ogół w ma 
ksymalnej ich wysokości (10 
proc.) jest nieuzasadnione eko 
nomicznie i budzi zastrzeżenia 
ze społecznego punktu widze­
nia.

Najważniejsze novum to zniesie­
nie obligatoryjności stosowania do 
datku. Co więcej — obecnie sezo­
nowe podwyższanie cer) w tych 
zakładach wymaga zezwolenia Wo 
iewódzkiej Komisji Cen, która 
równocześnie ustala wysokość do­
datku (w granicach do 10 proc.).

Odnosi się to oczywiście do sta­
łych zakładów gastronomicznych.

Dalsze relacje „New York Times"

Dokumenty nadal 
demaskują

W poniedziałek „New York Times” opublikował kolejną 
porcję dokumentów Pentagonu, które tym razem rzucają 
światło na rolę jaką odegrał rząd USA w 1954 r. w zerwaniu 
układów genewskich w sprawie Indochin, które zakazywały 
wprowadzania obcych wojsk na terytorium Wietnamu lub 
tworzenia tam baz wojskowych. Porozumienia te stały na 
przeszkodzie polityce USA, która zmierzała do interwencji 
w Indochinach.
Dosłownie w kilka dni po pod 

pisania Układów Genewskich 
Narodowa Rada Bezpieczeńst­
wa USA uznała je za „klęskę” 
i prezydent Eisenhower „zat-

Nadmierna szybkość 
i alkohol przyczyną 

wypadków drogowych 
W ostatnią sobotę i niedzielę, 

na szosach i jezdniach całego 
kraju wydarzyło się 37 poważ 
niejszych wypadków drogo­
wych, w których 17 osób zginę 
ło, a 23 odniosły ciężkie obra­
żenia.

Komenda Główna MO zwra 
ca uwagę na znamienny fakt, 
iż przeważającą liczbę wypad­
ków powodują pijani kierow­
cy oraz gwałtownie wkraczają 
cy na jezdnię przechodnie.

M. in. w Zbąszyniu (woj. po 
znańskie) pijany motocyklista, 
25-letni Aleksander Antosz u. 
derzył w przydrożne drzewo i 
poniósł śmierć na miejscu.

*
W ostatnich dniach zwraca 

także uwagę spora liczba uto­
nięć. Tylko w ciągu ostatniego 
weekendu, w zbiornikach wod 
nych utonęło 7 osób, w tym 
troje dzieci. (PAP)

Przed obchodami 
kopernikańskimi

Zarząd Główny Związku Pol 
skich Artystów Plastyków i Ko 
mitet Przygotowawczy Obcho­
dów’ 500 rocznicy urodzin Miko 
łaja Kopernika ogłaszają kon 
kurs pod nazwą „Kopernik” 
na pamiątki wiążące się z tą 
rocznicą. Konkurs ma charak­
ter otwarty, może w nim wziąć 
udział każdy, a ogólna suma 
nagród i wyróżnień wynosi 
196 tysięcy złotych. Przewiduje 
się ponadto nagrody specjalne, 
fundowane przez zainteresowa 
ne konkursem instytucje.

Konkurs zorganizowano w 4 
grupach: drobne przedmioty 
osobistego użytku, drobne 
przedmioty stanowiące wypo­
sażenie lub dekorację wnętrza 
mieszkalnego, tkaniny dekora­
cyjne i inne drobne przedmio 
ty nawiązujące do obchodów 
kopernikańskich. Prace przesy 
łać pod adresem: sekretarz 
konkursu „Kopernik”, Bożena 
Stawiarska, Warszawa-Moko- 
tów, ul. Słoneczna 24.

Termin składania prac mija 
15 października br.

Zarząd Okręgu ZPAP w Po­
znaniu udostępnia uczestni­
kom konkursu szczegółowe ma 
terialy pomocnicze, (mb)

W stosunku do zakładów czynnych 
tylko w sezonie, (nie dłużej niż 6 
miesiący w roku) utrzymano do-\ 
tychczasowe uprawnienia do do­
datków.

Intencją nowych przepisów jest 
też ochrona interesów ludności miej 
scowej. Na uwagę zasługuje zwła­
szcza decyzja nieudzielania zezwo 
leń na stosowanie dodatków tym 
zakładom gastronomicznym III ka 
tegorii, które obsługują głównie 
pracowników dużych zakładów 
produkcyjnych, położonych w po­
bliżu! (PAP) 

LUDOMIROWI KAPCZYŃSKIEMU 
art.-grafikowi naszego dziennika 

z powodu zgonu 
OJCA

w irazy współczucia składa

Zespól „Głosu Wielkopolskiego'

wierdził plany działania w Wief 
namie”. Do Wietnamu została 
skierowana grupa dywersan- 
tów pod wodzą pułkownika 
Edwarda Lansdale’a, agenta 
CIA. Bezpośrednio przed odej 
ściem okupantów francuskich, 

■z Hanoi, terroryści rozpoczęli 
akcję sabotażową i dywersyj­
ną, starając się. stworzyć mo­
żliwie najwięcej trudności dla 
obejmującego władzę rządu 
Ho Chi Minha. W ten sposób 
rozpoczęła się bezpośrednia in 
gerencja Stanów Zjednoczo­
nych w wewnętrzne sprawy 
Wietnamu.

Jednocześnie administracja 
Eisenhcwsra starała się nie do 
puścić do przeprowadzenia 
przewidzianych przez Układy 
Genewskie wyborów pow­
szechnych, mających na celu 
zjednoczenie kraju. Odpowia­
dało to interesom Ngo Dinh Die 
ma, który ma polecenie USA 
po prostu odmówił przeprowa 
dzęnia wyborów.

Liczne doniesienia wywiadu 
amerykańskiego włączone do 
raportu MacNamary świadczą o 
skorumpcwiniu reżimu Diema. 
Prowadził on wyraźnie anty- 
narodową politykę. M. in. re­
forma rolna przeprowadzana 
przez niego sprowadziła się do 
zwrócenia obszarnikom ziemi 
przydzielonej poprzednio chlo 
pom.

Dokumenty z tego okresu 
wyraźnie stwierdzają, że reżim 
sajgoński był w istocie rze­
czy dziełem Stanów Zjedno­
czonych. W tej sytuacji w po­
łudniowej części Wietnamu roz 

। poczęły się chłopskie powsta- 
! nia i dalsza interwencja USA 
i w Wietnamie miała na celu 

również zdławienie tego ruchu.
W komentarzu z Waszyngto 

nu Agencja France Presse pi- 
sze m. in., że setki oficjalnych 
dokumentów,' przedstawionych 
czytelnikom przez prasę amery 
kańską, nie mogą powiedzieć 
nic nowego ludziom, którzy od 
początku uważali, że zaanga­
żowanie sie Stanów Zjednoczo 
nych w Wietnamie stanowiło 
gigantyczny błąd. Jednakże 
odzwierciedlają one niesłycha 
ne zamieszanie, wywołane 
sprzecznymi informacjami i 
przewidywaniami, chaos, w któ 
rym rząd wielkiego mocarst­
wa podejmował decyzje mogą 
ce dotvczvć losów milionów lu 
dzi. (PAP)

Już wkrótce 
nowe loty w Kosmos

Dokończenie ze str 2
„kosmiczny ogród”. Automatyczna 
kamera filmowa nakręcała film 
o rozwoju roślin w tych niezwy­
kłych warunkach.

Akademik Pietrow stwierdza, że 
przy pomocy wieloczynnościowej 
aparatury „Era” przeprowadzono 
badania zjawisk rezonansu elek­
tronicznego. mierzono parametry 
jonosfery. Zbadano również inne 
procesy i zjawiska fizyczne.

Doświadczenie pracy kosmo­
nautów wykazało, że piloto­
wana stacja „Salut” — labo­
ratorium kosmiczne jest do­
brze przystosowana do ekspe­
rymentów w warunkach lotu 
orbitalnego. Stacje takie otwie 
rają szerokie perspektywy ba­
dań.

Przed nami nowe loty w 
Kosmos, budowa nowych sta­
cji orbitalnych typu „Salut”. 
Zbudowane zostaną niewątpli­
wie jeszcze większe i skompli­
kowane wieloczynnościowe pi­
lotowane stacje kosmiczne. 
Nigdy nie zniknie z pamięci 
ludzkości wspaniały sukces 
bohaterskich kosmonautów 
Dobrowolskiego, Wolkowa i 
Pacajewa — podkreśla akade­
mik Pietrow. (PAP)

wiru.sa


Przeciw schorzeniom psychicznym Różnie można charaktery­
zować tę wyspę. Ongiś 
uchodziła za trudno do-

MALTA

Przywrócić społeczeństwu
Porządek dzienny trzyna­

stego posiedzenia Sej­
mu, zwołanego na dzień 

28 kwietnia br., obejmował m. 
in- pierwsze czytanie rządowe­
go projektu Ustawy o Ochro­
nie Zdrowia Psychicznego. Do 
tyczy on* „najbardziej ludzkich 
spraw — stosunku człowieka 
do człowieka i stosunku społe­
czeństwa do jednostki dotknię 
tej wielkim nieszczęściem. 
Chorobom psychicznym można 
zapobiegać, można je skutecz­
nie leczyć przywracając cho­
rych społeczeństwu jako war­
tościowych jego członków” 
(słowa min. Zdrowia i Opieki 
Społecznej Jana Kostrzewskie- 
go).

By leczyć, trzeba mieć roz­
budowaną sieć lecznictwa za­
mkniętego i otwartego. Zada­
nia w tym zakresie wyznaczy­
ło pismo okólne Ministra Zdro 
wia i Opieki Społecznej z 22 
marca 1967 r„ skierowane do 
przewodniczących prezydiów 
wojewódzkich rad narodo­
wych w sprawie przyspiesze­
nia rozwoju lecznictwa psy­
chiatrycznego.

Zadanie postawione przed 
prezydiami rad wojewódzkich 
było ogromne. W 1968 r. w 
Polsęe na 391 powiatów było 
368 poradni zdrowia psychicz­
nego, z których zaledwie po­
łowa była czynna 5—6 dni w 
tygodniu; jeden lekarz psy­
chiatra przypadał na 78,4 tys. 
ludności (norma: 50 tys.). W 
1969 r. istniały już 394 porad­
nie, Wobec nierównomiernego 
rozmieszczenia szpitali psychia 
trycznych i zbyt małej w sto­
sunku do potrzeb liczby łóżek, 
mają one ogromne zadanie.

pobiegawczo - Leczniczy dla 
Młodzieży Akademickiej).

Czy leczeniem objęto wszyst 
kich potrzebujących?

Pojęcie psychicznie 'chorego ko­
jarzy się u wielu osób z kimś „nie 
poczytalnym”, kogo należy jak 
najszybciej od społeczeństwa odi­
zolować. W badaniach nad posta­
wami mieszkańców Warszawy wo­
bec chorych psychicznie, przepro­
wadzonych w próbce 800 osób re­
prezentatywnej dla ludności stoli­
cy. ogłoszonych w 19G8 r.. tenden­
cją do unikania kontaktów z psy­
chicznie chorymi była dość po­
wszechna wśród ogółu responden­
tów. Dominowała obojętność i 
nieufność. Wpływał na to niewąt­
pliwie stan wiedzy o chorobach 
psychicznych — opis objawów 
prostej schizofrenii (zamknięcie 
się w sobie połączone z osłabie­
niem łączności ze środowiskiem 
zewnętrznym, otępienie uczucio­
we) był identyfikowany jako cho­
roba psychiczna tylko przez 24 
proc, respondentów.

Znajduję to potwierdzenie 
również w doświadczeniach po 
znańskich placówek zdrowia 
psychicznego, które na próżno 
usiłują dotrzeć do pewnych 
środowisk (są i takie przypad­
ki, że rodzina zwolnione re­
akcje na zjawiska zewnętrzne, 
występujące u dorastającego 
lub nawet dorosłego już dziec­
ka, traktuje jako przejaw le­
nistwa, nie dopuszcza lekarza, 
a jako jedyne lekarstwo uzna- 
je kij zdolny napędzić do pra­
cy). Z drugiej strony nie brak 
takich, którzy usiłują wyko­
rzystać szpital psychiatryczny 
jako przytułek dla starzeją­
cych się rodziców. .

ni dzielnicowych, których zada-1 
niem jest profilaktyka i leczenie । 
tych chorób psychicznych, które 
nie wymagają częstej interwencji 
szpitalnej, a także innych zabu­
rzeń psychicznych, głównie ner­
wic. (w poradni jeżyckiej na 1 327 
pacjentów blisko 1 000 stanowili 
nerwicowcy). Każda z poradni skła 
da się z 3 działów: dla dorosłych, 
dla dzieci i młodzieży oraz prze­
ciwalkoholowego. Poradnie są wie 
loprofilowe, zatrudniają lekarza 
psychiatrę (Jeżyce i Grunwald po 
dwóch), pediatrę ze specjalnością 
z zakresu psychiatrii dziecięcej, 
psychologów.

Rozwinięcie psychiatryczne­
go lecznictwa otwartego wy­
eliminowało w Poznaniu potrze 
bę praktyki prywatnej, dostęp 
do właściwej placówki zdrowia 
psychicznego nie napotyka na 
trudności.

NIE TYLKO ILOŚĆ

Samo tworzenie poradni zdro 
wia psychicznego nie wystar­
cza. Konieczna jest poprawa 
ich pracy poprzez wprowadze­
nie tzw. opieki czynnej. Porad 
nia musi wkroczyć w środowis
ko pacjenta. Nie może ograni

POTRZEBY 1 OPORY

Poznańska Miejska Poradnia 
Zdrowia Psychicznego [trowa- 
dzi rejestr centralny wszyst­
kich pacjentów, pozwalający 
na rozeznanie potrzeb terenu 
W 1970 r- zarejestrowano w 
naszym mieście po raz pierw­
szy 5 600 pacjentów, leczono 
ogółem ponad 15 000 osób. 
Liczby te nie obejmują pacjen 
tów poradni przeciwpadaczko- 
wej i neurologicznych oraz kil­
ku placówek zdrowia psychicz

BEZ PROTEKCJI I 
PRYWATNEJ PRAKTYKI

W Polsce jeden psychiatra 
przypada na 70 tys. ludności. 
W Poznaniu — na 17 tys.. Dla 
świeżego przypadku , lekarz 
ma prawo poświęcić 1—1.5 
godz., dla stałych pacjentów 
około 15 .min. Wymagane są 
wprawdzie skierowania od le­
karza rejonowego, lecz w przy 
padku wyraźnie wymagającym 
pomocy pacjent zostaje przy­
jęty i bez tego.

Profilaktyką i leczeniem właś 
ciwych chorób psychicznych, któ- 

„re manifestują się patologicznymi 
reakcjami, stojącymi w ostrej i 
jaskrawej sprzeczności z wymogą 
mj środowiska, prowadzącymi do 
długich i częstych pobytów w szpi 
talu, zajmuje się Miejska Porad­
nia Zdrowia Psychicznego. Oprócz

nego (PKP, HCP, Zespół Za-niej istnieje w Poznaniu 5 porad

Od 1 lipca na Węgrzech

Nowy etap
w polityce mieszkaniowej
7 dniem 1 lipca wszedł w życie na Węgrzech zbiór prze- 

pisów otwierających nowy etap w polityce mieszka­
niowej tego kraju. Obejmują one trzy podstawowe kręgi 
zagadnień: kwestię czynszów, zasady przydziału mieszkań 

finansowania budownictwa mieszkaniowego oraz pro- , 
gram rozwoju tego budownictwa w bieżącym pięcioleciu.

Czynsze mieszkaniowe, dotychczas na Węgrzech bardzo 
niskie — nieomal symboliczne, zostały znacznie podwyż­
szone Krok ten podyktowany został potrzebą oparcia
gospodarki zasobami mieszkaniowymi na racjonalnych

1 ekonomicznych podstawach, zapewniających m. in. wyż­
szy poziom świadczeń na rzecz lokatorów i lepszą organi­
zację usług konserwacyjnych, przeciwdziałanie procesom

stępną skałę pośród Morza 
Śródziemnego; później — z ra 
cji położenia strategicznego — 
zyskała miano niezdobytej for 
tecy; uważa się także Maltę 
za półmetek drogi pomiędzy 
Gibraltarem a Kairem; stano 
wi turystyczną Mekkę z racji 
zabytków, pamiętających cza­
sy krzyżowych wypraw; moż­
na też spotkać opinie* według 
których Malta ma wszelkie ce 
chy brytyjskiego hrabstwa, 
przeniesionego w obręb śród­
ziemnomorskiego basenu.

Zaciszna na pozór wyspa 
ma burzliwą historię. Z po­
czątkiem naszej ery Fenicja­
nie stworzyli na Malcie opar- 

dalekich wy-cie dla swoich
praw. Po pięciu wiekach usa­
dowił się tutaj Zakon Mal­Mai-

Klejnot brytyjski
czy druga Kuba

mieślników, robotników z fa­
bryk i portów. Ich przywódca 
— Mintoff, syn kucharza okrę 
towego, ale i1 wychowanek 
Oxfordu, różni się wyraźnie 
zapatrywaniami od swego prze 
ciwnika politycznego — Oli- 
viera* powiązanego z Londy­
nem i tamtejszymi kołami po 
lityczno-gospodarczymi. Min­
toff widzi alternatywnie roz­
wój swego kraju: albo na

czać się do stosowania tylko 
farmakologicznego leczenia cho 
rych, którzy sami się do po­
radni zgłaszają. W 1968 r. na 
około 6 800 wizyt domowych 
przeprowadzonych w Polsce po 
nad 1300 przypadało na Poz­
nań.

Szczególną rolę odgrywa tu oto­
czenie natychmiastową opieką pa 
cjentów wypisanych ze szpitala, 
którzy nie mogą nagle zniknąć z 
pola widzenia lekarza psychiatry. 
Umożliwia to subrejonizacja, tzn. 
powiązanie poszczególnych oddzia 
łów szpitala psychiatrycznego w 
Gnieźnie z określonymi powiata­
mi lub dzielnicami Poznania (każ­
dy z tych powiatów czy dzielnic 
ma tam swój „oddział”, pacjenci 
z jego terenu zawsze wracają do 
tych samych lekarzy, utrzymują­
cych ścisły kontakt z powiatowy­
mi i dzielnicowymi poradniami). 
Pozwala to na natychmiastowe 
przekazanie pacjenta pod opiekę 
poradni, zmniejszając jednocześ­
nie znacznie, zagęszczenie szpitala 
(z 154 proc, w 1964 r. do 107 proc, 
w 1969 r.) Taki sam ścisły kontakt 
utrzymuje z poradniami Klinika 
Psychiatryczna poznańskiej AM. 
Należy podkreślić, że Wielkopol­
ska jako pierwsza w kraju wpro. 
wadzał współczesną strukturę 
lecznictwa psychiatrycznego, pole 
gającą na integracji wszystkich 

r form opieki psychiatrycznej.
Gros czynnej opieki, w po­

staci wizyt, przejęła -Miejska 
Poradnia Zdrowia Psychiczne 
go, która m. in. od 1968 r. pro 
wadzi trw hospitalizację do­
mową czyli wszechstronne le­
czenie chorych psychicznie w 
warunkach domowych (około 
70 osób).

Dokończenie na str 4
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tański, sławny udziałem ryce­
rzy w wyprawach krzyżowych. 
Następnie przeszła Malta we 
władanie Arabów, którym 
odebrali ją królowie norman- 
dzcy w roku 1090. O wyspie 
słyszy się znowu za Napoleo­
na, zdobywającego tę ważną 
bazę w roku 1798, by w dwa 
lata później postradać ją na 
rzecz Brytyjczyków. Odegra­
ła wreszcie Malta niemałą ro- 

[ lę w II wojnie światowej, sta 
nowńąc ważny punkt strategicz 
ny podczas inwazji aliantów 
na północną Afrykę, a potem 
na Sycylię.

O Malcie słyszy się znowu 
nbecnie* mniej więcej w sie­
dem lat*) po uzyskaniu przez 
nią niepodległości. Wiąże się 
to z wynikami wyborów do 
miejscowego parlamentu (obec 
nie 55 mandatów) przeprowa­
dzonych w Państwie Maltań­
skim w połowie czerwca. Re- 
zultatem głosowania jest prze 
ięcie na wyspie władzy przez 
Partie Pracv z Dominicem 
Mintoffem na czele. Do tej 
nory życiu politycznemu Drze 
wodz:ła konserwatywna Par­
tia Nacjonalistyczna, której 
liderem je^t Borg Olivier, nie 
dawnv premier.

Brytyjczycy władali wyspą 
164 lata. Dopiero w roku 1964 
ludność Malty uzyskała nie­
podległość, oczywiście w ra­
mach Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów, pod zwierzchnic­
twem JKM Elżbiety II i patro 
natem gubernatora generalne 
go, sir Maurice Dormana. W 
roku 1967 rząd Oliviera wypo 
wiedział Londynowi układ o 
obronie i pomocy, po czym 
doszło do ogólnych uzgod­
nień.

Czerwcowym wyborom, sta­
nowiącym rozgrywkę dwu. naj 
silniejszych ugrupowań poli­
tycznych Państwa Maltańskie 
go, nie towarzyszyły hasła o 
potrzebie usunięcia z wyspy 
brytyjskich wojsk. Garnizo­
ny te mają istotne znaczenie 
dla interesów miejscowej lud 
ności (Malta nie ma bogactw 
naturalnych). Wygrali — więk 
szością kilku tysięcy głosów 
— labourzyści**). reprezentu­
jący drobnych kupców, rze-

morze

w.Comipo

ŚRÓDZIEMNE

W Maiła
^>LA VAUET7A

MALTA

Państwo złożone z 5 wysp, w 
tym największe Malta, Goto, 
(Ghawdex) j Comino (Kem- 
muna), (ok. 100 km na połud­
nie od Sycylii), łączny obszar 
316 km kw., ludność ok. 330.000, 
gęstość zaludnienia jedna z 
najwyższych na świecie (po­
nad 1.000 na km kw), stolica 
La Valletta — ok. 18.000. Języ­
ki urzędowe: angielski i mal-
tański (mieszanina mowy sta­
rożytnych Fenicjan, Arabów i 
Lewantyńczyków pochodzenia 
greckiego). Brak kolei, za to 
ok; ICO.000 samochodów,
dzynarodowe lotnisko

mię- 
Luqa.

Produkcja przemysłowa: arty­
kuły spożywcze, napoje, teksty 
lia, odzież, obuwie, chemika­
lia papierosy. Łagodny kli­
mat, 2 — 3-krotne plony w 
ciągu roku, duże zbiory poma 
rańcz, winogron, moreli, brzos 
kwiń oraz kminku. Waluta: 
funt maltański równy funto­
wi szterlingowi.

czym świadczy choćby usytuo' 
wanię na Malcie właśnie szta 
bu sił morskich NATO na Mo 
rze Śródziemne.

Przeto nic dziwnego, że 
pierwsze decyzje nowego la- 
bourzystowskiego premiera 
Malty wywołały zamieszanie 
w obozie NATO-wskim. Cóż 
takiego uczynił Mintoff? Prze 
de wszystkim zwrócił się do 
Wielkiej Brytanii w sprawie 
zrewidowania układu z ro­
ku 1964. Londyn wyraził na to 
zgodę, rozmowy już trwają. 
Mintoff zasugerował także 
odwołanie z Malty brytyjskie­
go gubernatora generalnego* 
znanego ludności wyspy jesz­
cze z okresu kolonialnego. 
Sir Dorman został pospiesznie 
z La Valletty wycofany.

Niemal równocześnie Mfn-
toff spowodował opuszczenie 
Malty przez włoskiego admi­
rała — Gino Birindelli’ego, do 
wódcy sił morskich NATO, ba 
zujących w portach wyspy i 
sprzeciwił się zapowiadanej 
na początek lipca wizycie 
okrętów VI floty amerykań­
skiej. Nowy premier wyraził 
pogląd, iż w ogóle obecność 
jednostek NATO na wyspie 

wynika z jakichkolwiek 
Oświadczył po-

me
porozumień. -------
nadto, że Malta mogłaby zażą

drodze czerpania korzyści ze 
szczególnego położenia strate­
gicznego Malty, albo na dro­
dze neutralności przy współ­
pracy z państwami afrykań­
skimi. przede wszystkim z po 
bliskimi' Libią i Tunezją,

Układ, zawarty pomiędzy 
Londynem a La Vallettą w 
roku 1964, miał obowiązywać 
przez lat 10. Mintoff określa 
go jako „porozumienie pomię­
dzy panem a niewolnikiem”. 
Układ ten stworzył Brytyj­
czykom podstawę dla wpro­
wadzenia na teren utrzymy­
wanych tu (eksterytorialnych) 
baz morskich i lotniczych — 
amerykańskich i włoskich jed 
nostek Paktu Północnoatlan­
tyckiego (NATO), do którego 
Państwo Maltańskie nie nale­
ży. Bazy na wyspie mają* 
zwłaszcza dla Anglii. USA 1 
Włoch, kapitalne znaczenie, o

dać od Wielkiej Brytanii wy- 
corania wszelkich jej wojsk, 
jednakże postanowiono umoż­
liwić Londynowi wynegocjo­
wanie porozumienia w tej 
sprawie. Ponadto z inicjaty­
wy przywódcy maltańskich 
'abourzystów w pierwszych 
dn:ach nowych ■ rządów utwo­
rzono państwowe przedsię­
biorstwo. obejmujące stocznie 
remontowe na wyspie. Ogło­
szono przy tym gotowość obsłu 
giwania wszystkich statków I 
okrętów, a nie tylko pływają­
cych pod banderą państw 
członków NATO.

Posunięcia premiera Min- 
toffa wywołały na Zachodzie 
rozlegle echa. Brytyjczycy, bo 
jąc się narażenia na szwank 
swych interesów* pierwsi po­
czynili pojednawcze kroki, o 
których była mowa. Włosi 
przełknęli gorzką pigułkę zwią 
zaną z koniecznością nagłego 
wyjazdu admirała Birindel- 
li’ego, udając, że został on 
wezwany na konsultacje do 
Neapolu. W Brukseli zebrała 
się Rada NATO. Zamiast ko­
munikatu, zaczęto tu kolpor­
tować opinie, bagatelizujące 
maltańskie wydarzenia: *,Wy-

Dokończenie na str 4
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•) 7 lat minie dokładnie 21. IX. 71, 
•♦) Dało im to jeden mandat 

przewagi w parlamencie.

dekapitalizacji tych zasobów. Wysokość czynszów wahać 
się będzie obecnie (w mieszkaniach kwaterunkowych) w 
granicach od 3.60 do 6 forintów za metr kwadratowy (sta­
nowi to w przybliżeniu równowartość 4.2 do około 7 zło­
tych): tak więc za mieszkanie np. o powierzchni 50 m 
kw użytkownicy płacić będą miesięcznie do 300 forintów, 
co odpowiada kwocie około 350 złotych. Opłaty w blokach 
spółdzielczych były już dotychczas znacznie wyższe niż w 
mieszkaniach kwaterunkowych — obecnie nastąpi zatem 
zrównanie opłat w obu tych kategoriach mieszkań, oczy­
wiście przy uwzględnieniu różnic w mieszkaniowym stan­
dardzie.

Wraz z podwyższeniem czynszów ustalone zostały formy 
rekompensaty finansowej dla pracowników sektora uspo­
łecznionego. Wysokość rekompensaty będzie w miarę 
wzrostu płac i zarobków sukcesywnie malejąca — zasad­
niczo corocznie o jedną czwartą faktycznego przyrostu 
zarobków.

W zasadach przydziału mieszkań kwaterunkowych naj­
istotniejszą zmianą jest wprowadzenie obowiązku wnosze­
nia przez otrzymującego przydział jednorazowej wpłaty 
określonej kwoty tytułem zwrotu części kosztów inwesty­
cyjnych za mieszkania. Wysokość tej opłaty zależna bę­
dzie nie tylko od standardu mieszkania, ale i od sytuacji 
danej rodziny.

Jeśli chodzi o program budownictwa mieszkaniowego na 
najbliższe lata, przewidziana jest na Węgrzech budowa w 
okresie 1971-1975 r. ogółem 400 tysięcy mieszkań, czyli co­
rocznie po 8 mieszkań na tysiąc mieszkańców. Dla porów­
nania — w roku 1965 wskaźnik ten wynosił 5.4 mieszka­
nia. a w 1968 roku — 6.5 mieszkania na 1000 mieszkań­
ców. Tvlko w sektorze państwowym przewidziane jest wy­
datkowanie na ten cel w bieżącej pięciolatce 56 miliardów 
forintów przy planowanych na ten okres globalnych na­
kładach Inwestycyjnych w całej gosnndarce uspołecznio­
nej rzędu 480-500 mld forintów. (AR)

Sprawa referendum o o- 
balenie ustawy, dopu­
szczającej rozwód, sta­

je się we Włoszech proble­
mem politycznym pierwszej 
rangi. „Nie idzie bowiem — 
jak pisze „U Messaggero”, 
rzymski dziennik prorządowy 
— o walkę między siłami laic 
kimi i katolickimi, lecz o star 
cie demokratów z klerykało- 
faszystami”.

W podobnym tonie wypo­
wiada się ogromna większość 
prasy włoskiej z rzadką w 
Italii zgodnością poglądów. 
Wystarczy powiedzieć, że nie 
pokój wielkiego organu kon- 
serwatywno-liberalnego „Cor 
riere della Sera” niewiele od 
biega od krytyki, z jaką pod 
adresem ślepego fanatyzmu 
klerykałów występuje komu­
nistyczna „Unita” czy socjali­
styczny „Avanti”. A jednak 
mimo tak powszechnego sprze 
ciwu i przestróg, zgłaszanych 
przdk kręgi oświeconej opinii 
publicznej Włoch — referen­
dum niemal na pewno odbę­
dzie się nie dalej, jak za rok.

Siły klerykalne i reakcyjne oka 
zuja sie mocniejsze, niż sądziło 
to wielu obserwatorów. O zasię­
gu ich wpływów świadczy nie ty 
le zebranie blisko miliona 400 ty­
sięcy uodpisów pod wnioskiem o 
referendum — gdyż po kosztow­
nej i hałaśliwej kampanii propa- 
'randowei można było oczekiwać 
leszcze wyższych wyników cyfro 
wych — ile to że przeciwko a- 
wanturniczej akcji nie odważvły 
'ie wystąpić jawnie te koła wa- 
‘vkańskie i kościelne i te grupy 
"hrześcijańskiej demokracji. o
’<tórvch wiadomo, te inicjatywę

i

Kulisy referendum 
przeciwko rozwodom

Od korespondenta w Rzymie
antyrozwodowców. zorganizował 
w Rzymie konferencję prasową, 
na której przemawiał jako pew­
ny siebie zwycięzca. Tezy Lom- 
bardiego wywodzą się żywcem z 
ducha kontrreformacji. Na przy­
kład: rozwód i ponowne małżeń­
stwo to publiczny konkubinat i 
jawne zgorszenie, uznanie równo 
prawności dzieci nieślubnych o- 
bala sens rodziny itd. itd. Lom- 
bardi poddał krytyce nawet Paw 
ła VI — stwierdzając, że papież 
nie w porę wybrał się ze swym 
„Motu Proprio”, zalecającym 
przyspieszenie i uproszczenie pr° 
cedury unieważniania kościel­
nych małżeństw katolickich.

Ktoś nie znający bliżej sto­
sunków włoskich mógłby są­
dzić, że absurdalny fanatyzm 
ludzi typu Lombardiego zasłu 
guje co najwyżej na wzrusze­
nie ramionami. I dziwiłby 
się, dlaczego na przykład „U- 
nita” podejmuje od kilku dni 
sprawę referendum na swej

z olbrzymich subsydiów finan 
sowych. MSI, po sukcesie od­
niesionym w ostatnich wybo­
rach samorządowych, zacho­
wuje się coraz bardziej bez­
czelnie i nie jest przypadkiem* 
że właśnie neofaszyści znajdu 
ją się obecnie w pierwszym 
szeregu agitatorów za refe-

można lekceważyć. Jedynym bo­
wiem celem referendum jest wy­
wołanie napięć i zamieszania, 
sztuczne dzielenie ludzi pracy i 
osłabienie wspólnego frontu lewi 
cy.

W tej sytuacji bardzo dwu­
znacznie przedstawia się rola 
Kościoła. Kampania o refe­
rendum poparta została przez 
znaczną część episkopatu i du 
chowieństwa włoskiego, pod­
pisy zbierano w kościołach. 
Watykan, w momencie, gdy 
wiadomo już było, że wniosek 
o referendum zostanie zgłoszo
ny ale nie wcześniej

rendum anty rozwodowym.

pierwszej
tym, 
grup 
sobie
czem 
ment

że
stronie, 
akcja

reakcyjnych 
zalatująca 

— stanowi

skrajnej
szerokiej 

prawicy

Rzecz w 
katolickich 

— sama w 
średniowie- 
tylko frag- 

ofensywy 
• włoskiej,

I na rzecz referendum uważaja za 
I nieszczęście.

Prof, G. Lombard!, przywódca

która użvwa różnych narzę­
dzi. by zahamować proces u- 
macnianią się sił postępo­
wych. Jedno z tych narzędzi, 
tb na przykład neofaszystow­
ska partia MSI, korzystająca

Stąd uzasadnione są przestro 
gi lewicy, dotyczące odradza­
nia się sojuszu klerykalno-fa 
szystowskiego.

Już wstępna analiza składu spo 
łecznego tych, którzy podpisali 

'się pod wnioskiem o referendum 
wskazuje, że jego inicjatorzy o- 
parli się o najbardziej zacofane 
kręgi społeczeństwa włoskiego. 
Na przykład najwyższy procent 
zwolenników referendum uzyska­
no w Bazylikacie. najbiedniej­
szym górzystym i pasterskim re­
gionie Italii, gdzie większość 
mieszkańców stanowią kobiety, 
gdyż znaczna część aktywnej lud 
ności męskiej znajduje się na emi 
gracji.

Jeszcze kilka miesięcy temu po 
ważne środowiska polityczne 
Włoch były absolutnie przekona­
ne, że mówienie o referendum to 
tylko straszak, którym nie warto 
się przejmować. Obecnie — for­
malnie biorąc — nie można jut 
referendum uniknąć. Fakt ten — 
podobnię jak liczby głosów, zdo­
bytych nrzer neofaszystów w O- 
statnich wyborach — wskazuje, 
to planów sił reakcyjnych nie

dał do zrozumienia poprzez 
notę opublikowaną w „Osser- 
vatore Romano”, że zachowu­
je w tej sprawie neutralność. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że bez zielonego światła ze 
strony niektórych włoskich 
dygnitarzy kurii rzymskiej, 
wielu biskupów Italii mniej 
gorliwie angażowałoby się w 
mobilizowanie podpisów prze 
ciwko ustawie uchwalonej 
przez parlament.

Przeforsowanie wniosku O 
referendum to nie tylko waż­
ny punkt, uzyskany przez 
reakcyjne siły włoskie. To 
również niebłahy czynnik w 
wewnętrznej rozgrywce w Ko 
ściele Italii i w samym Waty­
kanie. Grupy bardziej postę­
powe w kurii rzymskiej, my­
ślące w sposób bardziej nowo 
czesny i światły, zostały zasza 
chowane i — chwilowo przy­
najmniej — osłabione.
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Perypetie S. Zasady 
z mechanikami Porsche’a

Sobiesław Zasada jest jed 
nym z najlepszych euro­
pejskich kierowców raj­

dowych.
Był już dwukrotnie mi­

strzem Europy, odnosił sukce 
sy w wielkich wyścigach tran 
skontynentalnych jak: Londyn 
— Sydney lub Londyn — Mek 
syk, a w trudnych zawodach 
o Gran Premio Argentina lub 
East African Safari zadziwiał 
świat. Zasada startuje na róż­
nych samochodach: w wielkich 
rajdach kontynentalnych i mię 
dzykontynentalnych na Por­
sche 911, w mistrzostwach 
Europy na BMW 2002, a wresz 
cie na innych, jak Rajd Mon­
te Carlo —na Polskim Fiacie 
125 P. W wypadku jazdy na sa 
mochodzie obcej produkcji S. 
Zasada, jako swój główny wa 
runek stawia fabryce to, że 
może na karoserii wozu wyma 
lować słowo „Polska” w od­
powiednim języku, namalować 
polska flagę i nazwisko kierów 
cy oraz jego pilota. Oczywiś­
cie fabryki akceptują te warun 
ki, choć nie wszyscy ich pra­
cownicy zgadzają się z tym 
faktem.

PROBLEM FLAGI POLSKIEJ

Jako przykład może posłu­
żyć ostatni East African Safa­
ri. W imprezie tej ekipa 
Porsche składała się z trzech 
kierowców: Szwedów — Wal- 
degaarda i Anderssona oraz 
Polaka, właśnie Sobiesława Za 
sady. Trzy nowiuteńkie, przy­
gotowane do trudów imprezy 
samochody Porsche 911 S były 
już w stanie gotowości. Każdy 
z nich miał wymalowaną na 
karoserii, pokaźnych rozmia­
rów flagę zachodnioniemiecką 
w kolorach czarno-złoto-czerwo 
nvch. Kierowcy przejęli wozv 
od ekipy mechaników, wypró 
bowali je. ale gdy Zasada wró 
cił z tej próbv. zamiast flagi 
niemieckiej widać było pięknie 
lakierowana biało-czerwoną, 
a na dachu, w widocznym miej 
scu napis „Poland”. Kierownict 
wo ekipy Porsche, zgodnie z 
umową, zawartą z Zasadą nie 
miało żadnych zastrzeżeń, ale 
byli w tym zespole ludzie, któ 
rym fakt podkreślania przez 
Zasadę swego polskiego kraju 
bardzo się nie podobał Wyko 
rzystali też incydent Walde- 
gaarda, by „popsuć” opinię Za 
sady.

INCYDENT W CZASIE SAFARI

Incydent ten przedstawiał 
się następująco: Przez pierw­
sze etapy Zasada jechał w 
myśl wskazówek miejscowego 
Polaka Nowickiego, bardzo 
rozważnie, rezerwując siły swo 
je jak i samochodu, na całą 
trasę. Waldegaard natomiast, 
podobnie jak większość kie­
rowców europejskich od same 
go początku nie oszczędzał ani 
siebie, ani maszyny. Nic więc 
dziwnego, że po połowie tra­
sy był już mocno zmęczony. 
Trzeba trafu, że na jednym z 
odcinków bardzo złej drogi 
Szwed chciał wyprzedzić jadą 
cego właśnie Zasadę. Polak,

Klejnot brytyjski
Dokończenie ze str- 3 

skoki Mintoffa stanowią nie­
szkodliwe dziwactwa lewicu­
jącego polityka małego pań­
stewka; Malta nie jest obec­
nie szczególnie ważna...”

Tymczasem nowy rząd w La 
Valletta zmierza do wydatne­
go podwyższenia opłat za ko­
rzystanie przez Brytyjczyków 
z maltańskich baz. Zapowia­
dane jest rozwinięcie współ­
pracy z Libią i Tunezja oraz 
nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych z dalszymi kraja 
mi socjalistycznymi, w tym — 
z Polską***). Port stołeczny 
ma zostać przekształcony w 
wolnocłową strefę dla ożywię 
nia ruchu i zintensyfikowania 
handlu

Znamienny jest w związku 
z tym pogląd, wyrażony na ła 
mach paryskiego dziennika 
prawicowego. stra«zacego że
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widząc nadjeżdżającego kolegę 
zwolnił i zjechał na brzeg 
wąskiej drogi. Ni«jstety, Wal­
degaard wyprzedzał zbyt szyb 
ko. a w dodatku pilot nie u- 
przedził go, że droga w tym 
miejscu lekko skręca w prawo. 
Wóz Waldegaarda wpadł koła 
mi na pobocze, uderzył w nie 
równość terenu i uszkodził pod 
wozie tak, że nie był zdolny do 
dalszej jazdy. Zasada się na­
tychmiast zatrzymał, spytał

Komu się nie podoba 
słowo „Poland"

Szweda w czym może mu po­
móc, ale po pobieżnych oglę­
dzinach wozu sam Waldegaard 
kazał Polakowi jechać dalej.

ENTUZJAZM MIEJSCOWEJ 
POLONII - JAKO ZARZUT!!

Gdyby nie tajemnicze, na­
wet dla mechaników Porsche 
usterki silnika, Zasada miał 
szanse wygrać Safari. Jednak 
mimo niedomagań silnika na 
ostatnim etapie zajął piąte 
miejsce, jako najlepszy z Euro 
pejczyków. I wtedy właśnie 
gdy zawodnicy rozjechali się do 
domów w części prasy facho­
wej w NRF oraz w Austrii u- 
kazały się artykuły, zarzucają 
ce Polakowi, że to przez niego 
Waldegaard musiał wycofać 
się z Safari. Co dziwniejsze, 
krytycznie o Zasadzie napisa 
li ci dziennikarze, którzy od­
bywali dłuższe rozmowy przy 
kawiarnianym stoliku z jed­
nym z członków fabrycznej e- 
kipy sportcwej Porsche. Czyż­
by to był tylko dziwny zbieg 
okoliczności? Chyba nie, jeżeli 
się weźmie do ręki taki arty­
kuł i przeczyta go do końca 
Oto oprócz sprawy Waldegao.r 
da wyciąga się tam i inne, nie 
mające nic z tym wspólnego. I 
tak zarzuca się Zasadzie, że jak 
tylko dostanie wóz, to maluje 
na nim napis „Polska” i narodo 
wa flagę, że niechętnie korzy­
sta z serwisu fabrycznego, lecz 
zawsze w pobliżu ustawiona 
jest grupka miejscowej Polo­
nii. której pomoc jest dla Za­
sady ważniejsza niż mechani­
ków Porsche i temu podobne 
bzdurne oskarżenia. Demasku 
ja one jednak wyraźnie auto­
rów. Nie podoba im się że Po 
lak. a więc człowiek, pocho­
dzący z kraju, który dopiero 
przystąpił do rozwijania moto 
ryzacji. jest jednym z najlep­
szych rajdowcćw świata, że 
mimo to sukcesy nie uderzyły 
mu do głowy i w każdej sytua 
cji demonstruje swoje przy­
wiązanie do kraju ojczystego, 
że Rodacy zamieszkali na 
wszystkich kontynentach są 
dla niego najlepszymi, najcen 
niejszymi pomocnikami i przy 
jariółmi na trasie. jednvm sio 
wem że jest PATRIOTĄ.

„THE AUTOCAR" 

”*) Dotychczas na Malcie nie ma 
ani jednego przedstawiciel 
stwa dyplomatycznego lub 
konsularnego państw socjali­
stycznych.

ważne pismo angielskie „The 
Autocar” zebrało głosy kryty­
kujące Zasadę i w sposób udo 
komentowany dowiodło że Po 
lak nie ponosi żadnej winy za 
kraksę Szweda, co więcej wy­
raźnie stwierdziło tendencyj­
ność wypowiedzi zachodnionie 
mieckich i austriackich dzien­
nikarzy. Zabrała głos rów­
nież firma Porsche, która w 
wydanym oświadczeniu ofi­
cjalnym przedstawiła swój 
punkt widzenia, zgodny z opi 
nią Anglików, że Waldegaard 
uległ wypadkowi z własnej 
winy. Wydawałoby się, iż w 
ten sposób cała historia się za 
kończyła. Nie jesteśmy tego 
pewni. Ciągle są bowiem 
jeszcze w dziale sportu firmy 
Porsche ludzie, którzy nie po 
dzielają stanowiska swojego 
kierownictwa, są i w innych 
okręgach ludzie, dla których 
słowo ..Polska” jest nienawist­
ne. obojętnie w jakim języku 
nanisane, którym patriotyzm : 
solidarność Polaków, żyjącycv 
na całym świecie staje koście 
w gardle. Nie byłoby wielkiej 
straty, edyby się tą kością — 
udławili.

(Interpress)

Poznański konkurs 
literacki

Organizatorzy Poznańskiego 
Konkursu Literackiego n,a po­
wieść lub tom opowiadań — 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne i Wydawnictwo Po 
znańskie — informują, że oce­
ny prac nadesłanych na kon­
kurs dokona jury w składzie: 
Edward Balcerzan. Henryk Be 
eza, Feliks Fornalczvk. Wlodzi 
nierz Maciąg. Witold Nawro. 
'ki. Zofia Szmajs, Wojciech 
Żukrowski.

Jednocześnie przypomina się, 
że ogłoszony konkurs obejmu­
je utwory podejmujące tematy 
kę regionu wielkopolskiego w 
aspekcie współczesnym lub też 
historycznym.

Ważniejsze postanowienia re 
'ulaminu konkursu:

S minimalna objętość nadesła 
nej pracy powinna wynosić 
150 stron znormalizowane­
go maszynopisu,

0 prace nigdzie dotąd nie pu 
blikowane, opatrzone go­
dłem, należy przesyłać w 
4 egzemplarzach pod adre­
sem Wydawnictwa Poznań­
skiego. Poznań, ul. Fredry 
8. w terminie do dnia 20 
sierpnia br. Do nadesłanego 
maszynopisu należy dołą­
czyć zamkniętą kopertę z 
tym samym godłem, zawie­
rającą imię, nazwisko oraz 
adres autora,

• nagrody:
I — 60 000 zł, dwie II po — 
40 000 zł, dwie III po — 
20 000 i pięć wyróżnień po 
10 000 zł. (na)

Przywrócić 
społeczeństwu
Dokończenie ze str- 3

Na tym czynna opieka się 
nie kończy. Każda dzielnicowa 
poradnia może przytoczyć fak 
ty ingerencji w środowisko pa 
cjenta, by ułatwić mu m. in. 
powrót do pracy.

★
Szybki rozwój otwartego 

lecznictwa psychiatrycznego w 
Poznaniu był możliwy dzięki 
zrozumieniu ze strony Wydzia 
lu Zdrowia Prezydium RN Poz 
nania, Miejskiej Przychodni 
Specjalistycznej oraz inicjaty­
wie poznańskich psychiatrę w

Jeżeli mamy właściwie zor­
ganizować lecznictwo psychia­
tryczne, musi nastąpić zasad­
nicza zmiana w polityce inwe­
stycyjnej. Rząd podćjmuje od 
nowiednie kroki w tym kierun 
ku ale to wymaga czasu. Dla 
lego tak ważne są usprawnie­
nia organizacyjne i intensyfi­
kacja procesu terapeutycznego 
i rehabilitacyjnego. Częścią 
ięgo są zakłady pracy chro­
nionej. Ale to już oddzielne za 
•'adnienie.

BOGNA WOJCIECHOWSKA’

Szermiercze mistrzostwa świata
wiedeńskiej Stadthalle rozpoczęły się w poniedziałek szer- 

pierwszym dniu przeprowadzono
W

miercze mistrzostwa świata. W 
eliminacje floretu mężczyzn.

Pięciu reprezentantów Polski za 
kwalifikowało się do drugiej eli­
minacji. Z naszej piątki najlepiej 
walczył Kaczmarek, który w trze 
ciej grupie zajął pierwsze miejsce 
odnosząc 4 zwycięstwa. Polak wy 
grał m. in. z florecistą radziec­
kim Koteszewem.

Koziejowski i Woyda oraz Dąb­
rowski znaleźli się na drugich po 
zycjach w swoich grupach. Naj­
słabiej walczył Lisev.sk i, zajmu­
jąc w grupie 11 trzecie miejsce.

W drugiej eliminacji, w której 
54 florecistów podzielono na 9 
grup (do dalszych walk zakwali­
fikowali się czterej pierwsi z 
każdej grupy) odpad! Lisewski 
nie odnosząc ani jednego zwycię­
stwa.

Pozostali nasi floreciści awanso 
wali do dalszych walk. Kaczma­
rek zajał pierwsze miejsce bez po 
rażki, podobnie jak Dąbrowski, 
który przegrał tylko jedną wal-

r etyka

Rekord świata 
w skoku wzwyż
Najważniejszym wydarzeniem 

lekkoatletycznym minionego ty­
godnia był odbywający w USA 
trójmeez zespołów: ŻSRR — „Resz 
ta świata’’ — USA. Poczas tycłi 
zawodów pobity został jeden z 
najstarszych rekordów świata — 
w skoku wzwyż. Ustanowi' go 20. 
letni Amerykanin Pat Matzdorf 
wynikiem 2.29. Poprzedni rekord 
należał od 1963 roku do Walerego 
Brumela i wynosił 2.28 Matzdorf 
skakał stylem przerzutkowym.

Trójmeez lekkoatletyczny USA 
zakończył się w pojedynku drużvn 
radzieckiej i amervkańskiej remi­
sem 186:186. W konkurencjach mę­
skich wygrali Amerykanie, zaś w 
konkurencjach żeńskich zawod­
niczki radzieckie. Drużyna „Resz­
ty świata” — zgodnie z oczekiwa­
niami — była tłem dedynków 
radziecko—amerykańskich.

W Ystad odbyło sip międzypań­
stwowe spotkanie łekkoatletyćzne 
miedzi“iowych reprezentacji Pol­
ski i Szwecji. Zwyciężyły Polk: 
74:59. Z ciekawszych wyników na 
wyróżnienie zasługuje rzut oszcze­
pem, w którym Polki Nasternak i 
Śliwińska, uzyskały rezultaty po­
wyżej 49 m oraz skok wzwyż, wy­
grany przez Wiśniewską — 174 cm.

-A-
Bardzo dobre rezultaty ustano­

wiono na mistrzostwach NRF w 
10-ł>oju<, Aż 4 zawodników prze­
kroczyło granicę 8000 pkt. Zwycię­
żył Be.ndlin. który miał rezultat 
8244, będący najlepszym w tym 
roku na świecie.

W kraju i
W szóstym z kolei międzypań­

stwowym meczu w akrobatyce 
sportowej, reprezentacja Polski 
zremisowała z Bułgarią 162,9:162,9.

Na rozgrywanych w Cetniewie 
żeglarskich mistrzostwach Pol­
ski klasy „Finn”, rozegrano w 
niedzielę drugi wyścig. Zwycię­
żył zawieja (AZS W-wa) przed 
Knasieckim (LKS P-ń). Ta dwój­
ka prowadzi po dwóch wyścigach.

W Książu koło Wałbrzycha od­
były się jeździeckie mistrzostwa 
Polski juniorów. W skokach 
przez przeszkody zwyciężył Mru­
gała z LZS Moszna, zaś w ujeż­
dżaniu — Piotr Pącyński (LZS 
Liszki).

W niedzielę wieczorem opuścił 
port gdański statek M/s Wadowi­
ce z niecodziennym ładunkiem 
na pokładzie: jachtem „Miranda” 
i jego kapitanem Zbigniewem 
Puchalskim. Jacht wyładowany 
zostanie w irlandzkim porcie 
Coork, skąd nasz żeglarz wyru­
szy w samotny rejs przez Atlan­
tyk.

W Grudziądzu rozegrana zosta­
ła piąta eliminacja motocyklo­
wych. wyścigowych mistrzostw 
Polski. W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: formuła „A” do 125 
ccm — Kanty (AZS Warszawa) — 
26.41,6, formuła „B” do 175 ccm — 
Grześ (Avia Świdnik) — 25.21,4, 
klasa . Junior” do 250 ccm — 
Szymkowiak (Unia Poznań) — 
22.48.9, klasa wyścigowa do 50 
ccm — Nieczuprenko (AMK Gli­
wice) — 15.58,2.

W finałowym meczu o puchar 
Rumunii piłkarze Steauy Buka­
reszt pokonali Dynamo Bukareszt 
3:2.

Pierwsza partia półfinałowego 
meczu pretendentów do tytułu 
szachowego mistrza świata Petro 
sjan — Korcznoj. zakończyła się 
remisem.

Ze świata
Przebywająca na tournee po 

Ameryce Południowej reprezen­
tacja koszykówki mężczyzn Jugo­
sławii, rozegrała kolejny mecz w 
miejscow ości Bahia Blanca w 
Argentynie. Jugosłowianie poko­
nali reprezentację tego miasta 
78:75 (34:32).

r 1

I SŁOWO „POLSKA"

Sprawa Safari przybrała na 
łamach fachowej prasy zachód 
niej nieoczekiwany obrót. Po- 

istnieje niebezpieczeństwo prze 
kształcenia klejnotu Koronv 
Brytyjskiej, jakim była Malta 
— w Kubę Morza Śródziemne 
go.

Wątpliwe- by mocno uzależ 
niona od Anglii Malta mogła 
sie łatwo pozbyć więzów, łą­
czących ja z Londynem. Naj­
prawdopodobniej Mintoff dą­
ży po prostu do poprawy wa­
runków bytowych ludności w 
drodze rozluźnienia owych za­
leżności. a także' w drodze 
skłaniania się ku neutralnoś­
ci. Alę to wystarczyło, by moc 
no zaniepokoić Londyn. Rzym 
i Waszyngton Tm nie odpowia 
da nawet koncepcja „śród- 
ziemnbmorskiej Szwajcarii” 
o której także się mówi w 
stolicy Malty.

WIESI-A W PORZYCKI
Piłkarze zespołu Barcelony zdo­

byli puchar Hiszpanii wygrywa­
jąc w finale tych rozgrywek z 
Valencia 4:3 (0:1. 2:2). Wynik uzy­
skany został po dogrywce, gdyż 
w normalnym czasie był remiso­
wy 2:2. (t) 

kę. Na pierwszej pozycji ukoń­
czył drugą eliminację również 
Koziejowski z jedną porażką. 
Woyda przegrał dwa pojedynki i 
z trzema zwycięstwami znalazł 
się na czwartej pozycji.

Jak informuje specjalny wysłań 
nik PAP — red. Krzysztof Dąb­
rowski w wieczornej, trzeciej 
rundzie czterech Polaków wal­
czyło znakomicie, awansując do 
ćwierćfinałów.

Najbardziej błyskotliwie zapre­
zentował się Kaczmarek. I tym 
razem był nie do pokonania. Wy­
grał kolejno z Simoncellim (Wło 
chy 5:2), Koteszewem (5:3), Mar- 
tonem (Węgry 5:3). Hulinem (Bel 
gia 5:1) i A. Wesselem (NRF 5:3). 
Kaczmarek odniósł więc w 
poniedziałek 14 zwycięstw i jako 
jedyny florecista wiedeńskich mi 
strzostw nie poniósł dotąd po­
rażki.

Także Dąbrowski i Koziejow­
ski bez kłopotu wywalczyli 
awans, plasując się na pierw­
szych miejscach w swych gru­
pach.

Najtrudniejszą przeprawę miał 
Witold Woyda. Dw'e pierwsze 
walki nrzegrał z Romanowem 3:5 
i L. Komutim 2:5. Nastąpiły de­
nerwujące chwile. Doświadczony 
Polak zmobilizował sie jednak i 
w następnych walkach odniósł 
błyskawiczne zwycięstwa 5:1 nad 
Pehrensem NRD, Reichertem 
NRF i Włochem Del Trancią.

We wtorkowych ćwierćfinałach 
ekipy polski, ŻSRR i Francji po 
siadać będą po 4 szermierzy. W 
trzeciej eliminacji poważnie wy­
kruszyły sie szeregi Węgrów i 
Włochów. Węgrów pozostało już 
tylko 3 a Włochów — 2. (ot)

Trzecie miejsce 
piłkarek ręcznych 
W Bosańskim Brodzie (Jugosła 

wia) zakończył się międzynarodo­
wy turniej piłki ręcznej kobiet z 
udziałem reprezentacji Polski. W 
ostatnim swym meczu Polki poko 
nały drugą reprezentację Jugosła­
wii 19:16 (8:7), natomiast Rumu­
nia wygrała z Czechosłowacją 12:11 
(6:4).

Ostateczna kolejność turnieju: 
1. Rumunia. 2. Czechosłowacja, 3. 
Polska, 4. Jugosławia II.

AA
Reprezentacja Jugosławii w piłce 

ręcznej mężczyzn sprawiła wielką 
niespodziankę zwyciężając w Rjie 
ce w międzynarodowym turnieju 
Czechosłowację, Węgry i Rumu 
nie. W decydujących o pierwszym 
miejscu meczach, Jugosławia wy­
grała z mistrzami świata. Rumuna 
mi 13:10 (6:3), natomiast Czecho­
słowacja przegrała niespodziewanie 
z Węgrami 19:21 (6:15).

na świecie
Trzecie zwycięstwo w tegorocz­

nym Tour de France odniósł 
Belg Leman. Wygrał on siódmy 
etap z Frantel do Novers, długo­
ści 256 km. Liderem wyścigu jest 
Belg Merckx, wyprzedzający o 26 
sekund swego rodaka van Sprin- 
gela.

W niedzielę zakończył się w 
Belgradzie wyścig kolarski doóko 
ła Jugosławii, w klasyfikacji in­
dywidualnej wyścigu zwyciężył 
Jugosłowianin Bilic przed Goreło 
wem (ZSRR) i Gawliczkiem (Pol­
ska). Polewiak był szósty, zaś La 
bocha ósmy. W klasyfikacji dru­
żynowej wygrał zespół ZSRR 
przed Polską (ekipa LZS) i Jugo­
sławią.

W naszym obiektywie

Hokej na trawie

Porażka i zwycięstwo
Polaków w NRD

Przygotowująca się do startu w 
Igrzyskach Olimpijskich w Mona­
chium, reprezentacja Polski w ho 
keju na trawie rozegrała dwa 
spotkania z zespołem NRD. W 
pierwszym oficjalnym ęneczu wy­
grali hokeiści NRD 2:1. Pojedy­
nek rewanżowy, w którym dru­
żyny występowały pod firmami 
Lipska i Poznania, zakończył się 
zwycięstwem Polaków 3:1. Oba 
mecze odbyły się w Lipsku.

Kolarstwo
Sukces

Z. Czechowskiego
Już po raz trzeci reprezentant 

poznańskiego Lecha Zenon Cze­
chowski, triumfował w wyścigu 
kolarskim dookoła Mazowsza. W 
ostatecznej klasyfikacji wyścigu, 
który rozgrywany był na 3-eta- 
powej trasie, Zenon Czechowski 
zajął zdecydowanie I miejsce wy 
przedzając Matusiaka (Arkonia 
Szczecin) i Raseka (Górnik Kli­
montów).

W trzecim etapie, który zakoń­
czył się zwycięstwem Jałowieckie 
go z Górnika Klimontów, drugie 
miejsce zajął kolega klubowy Cze 
chowskiego — Józef Kaczmarek.

a lek opisem
ZWYCIĘSTWO 

POLSKICH BIEGACZY

Zwycięstwem reprezentantów 
Polski zakończył się główny bieg 
na dystansie 1500 m podczas mię 

I dżynarodowych zawodów lekko- 
i atletycznych o memoriał J. 
I Barthela, rozegranych w Luksem 
1 burgu.

Pierwsze miejsce zajął Maluśki 
— 3.45,0 przed Z. Szordykowskim 
— 3.15,7 i Francuzem Lurotem — 
3.40,2.

OCANA ZWYCIĘŻA 
W GÓRSKIM ETAPIE 

TOUR DE FRANCE

Ósmy etap kolarskiego wyścigu 
Tour. de France z Nevers do miej 
scowćści Clcrmont-Fęrrand i . puy. 
de Borne zakończył się zwy­
cięstwem Hiszpana Luisa Ocana. 
Zawodnik ten zdecydowanie pro­
wadził na 221 km górskiej tra­
sie. Liderowi wyścigu F.ddy 
Merckx orowadzącemu pościgową 
grtme 20 kolarzy udało się na 
13-k;lómetrowym podjeździe 
zmniejszyć przewagę uciekatące- 
eo Hiszpana do 25 sekund, dzię­
ki temu Merckx zachował przo­
downictwo wkzśmgu. Ocana dz:eki 
świetne! jeździe z 12 pozycji 
przesunął się na 3. zaledwie 37 
sekund za liderem. Holender Joop 
Zoetemoik. którv zalał 2 miejsce 
na mecie iest obecnie na 2 miej­
scu w nunktacji ogólnej, na któ­
re przeszedł z 6-go.

PŁYWACKI 
REKORD EUROPY

Włoska pływaczka Novella Cal 
ligaris ustanowiła podczas zawo­
dów w Rzymie rekord Europy na 
dystansie 800 m st. dowolnym wy 
nikłem 9.23.8 min. Poprzedni re­
kord należał do Karin Neuge- 
bauer (NRD) — 9.29,1 min. i był 
ustanowiony podczas ubieglorocz 
nych mistrzostw Europy w Bar­
celonie. (t)

Z okazji 40-lecia istnienia RKS 
San odbył się turniej piłkarski, 
w którym zwyciężyła drużyna Po 

lonli Poznań, wygrywając w fi­

nałowym spotkaniu z Sanem 2:1. 
Trzecie miejsce przypadłe w u- 
dziale Sparcie Szamotuły po 
zwycięstwie nad Przemysławem 

2:1. Na zdjęciu obok: fragment 
pojedynku San — Polonia, zaś po 

niżej finaliści turnieju drużyny 

Polonii P-ń i Sanu P-ń.

Fot. — K. Przychodził

Lisev.sk


Poznańskie
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym 

AGfiOMA"

WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

w Poznaniu
oferują do sprzedaży wolnorynko-

FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH 
w Brzesku, woj. krakowskie

krćcowniąv poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po-

wej dla ludności

uprzejmie zawiadamia swoich kontrahen­
tów, o zmianie adresu placówki w Koninie. 
Pełny adres tej placówki brzmi obecnie 

jak następuje:
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM

A G R O M A Oddział w Koninie
ulica Składowa nr 6, telefon: 41-24 

stacja kolejowa: Konin
K4G30

Pozn. Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2
w Poznaniu — ul. Strzelecka 2

SPRZEDA
przedsiębiorstwom uspołecznionym, spół­

dzielczym oraz osobom prywatnym
łOO m* GRUZU po płytach żelbetowych

w cenie 135,— zł za 1 m*.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzenia PPB-2 
Poznań, ul. Strzelecka 2 — IV piętro, pokój 433

K4242

Praca \anka
Uczeń piekarski, powyżej 
lat 16, może być przyu-

Pustaki 9 i 12-ceglowe 
Alfa, połówki na altanki 
i ścianki grodzieżowe, blo
ki fundamentowe po-

czony, 
maniem

ż pełnym utrzy-
spaniem,

trzebny. Piekarnia
po- 
Cu-

kiernia, Poznań, Dzier-
żyńskiego 66 12349g
Potrzebna pani do półto­
rarocznego dziecka. Dę­
biec, Wiklinowa 2 m. 12 

12193?
Młodszą — początkującą 
krawcowa, na dobrych 
warunkach zatrudnię. O-
ferty „Prasa

dla 11907?
Grun-

Krawca lub krawcową 
(damskie nlaszcze) — za­
trudnię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11909?
Wykładowcy przygotują 
absolwentów klasy VIH 
do powtórnych egzami­
nów wsteonych oraz ucz­
niów szkoły średniej do
egzaminów
wych 
ski.

poprą wko-
(matematyka, nol-

języki
Urbanowska 
Zgłoszenia:

zachodnie)
3Gd m. 13 

godz. 18—19. 
lOTOEe

Tańców towarzyskich — 
wyucza A Hela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11723g

ł© Knnno ^Sprzedaż
Maszynę do pisania wa­
lizkową, kupię. Telef >n 
565-09 11602?
Spiesznie sprzedam ciąg­
nik C 328, po remoncie 
i nrzyczepke za 60.000 zł 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1521o
Sprzedam 
starszego 
kredens.
6 krzeseł

pilnie 
typu:

meble 
bufet.

stół rozcia«anv 
— za 3.000 zł.

Ul Strzelecka 22/24 m 8.
godz. 16—18. 12034?

lecą i zamówienia przyi-
muje, betoniarnia Po­
znań, Kamienicka 7, wej 
ście Junikowska 52. tele-
fon 671-321. 12023?
Ciągnik „Zetor A-25”. 
po kapitalnym remoncie 
— z częściami zamienny 
mi — cena 26.000,— zł — 
srrzedam. Czesław Zarzy­
cki, Siedlisko 2, pow. Mo
wa Sól. K5309
Sprzedam tanio snopo- 
wiązałkę konną, Dering. 
Błaszyk, Niesłabin, pow. 
Śrem. 10270?
Sprzedam spiesznie, ta-
nio Lambrette 150. 
bardzo dobrym
Opalenicka 41 
godz. 15.

m.

Ld, w 
stanie.
2, DO 
12473?

Sprzedam maszynę „Łucz 
nik” wieloczynnościowa 
gabinetówke. okazyjnie ' 
rower młodzieżowy dam­
kę. Dzierżyńskiego 27 m.
48 12387<J

Yiennatone austriacki
anarat słuchowy w okuła 
rach. nowy, snrzedam 
Poznań, tel. 436-76, podz 
16—18. 12592?
Sprzedam wózek dziecię-
cy głęboki. 
Ponin 11 m

Poznań. ul
10 116W?

Samochody
Skodę 1000 MB z 1969 r. 
sprzedam. ’ Dolna Wilda 
34b m. 8.  12450g
Kupię Wartburga 353
Tel. 701-05. OO 16 9823g
Sprzedam samochód Opel 
Kapitan 52 na chodzie — 
18.000 zł. Henryk Pelz —
Plęwiska 
rzewska

Osiedle.
19. 10403pnr

„Trabanta 601”,
nie nowego 
Sulechów, 
wonej 77/13.

Armii

, fabrycz- 
sprzedam

Czer- 
K5310

Dnia 3 lipca 1971 r. zmarł

ROMAN TYM
długoletni, ceniony główny księgowy Zakładów
Zbożowo - Młynarskich „PZZ” w Szamotułach.

Pc^rzeb odbędzie się dnia 6. VII. 1971 r. o go­
dzinie 16.30 w Szamotułach.

Żegnamy Go z prawdziwym żalem, a Rodzi­
nie składamy wyrazy szczerego współczucia.

Dyrekcja Rada Zakładowa
i Współpracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego „PZZ” 

w Poznaniu.

Dnia 2 lipca 1971 r. po ciężkiej chorobie od­
szedł od nas na zawsze człowiek wielkiego ser­
ca. mój bardzo troskliwy, ukochany mąż i naj­
lepszy tatuś, przeżywszy lat 45

ALEKSANDER KSIĄZENICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W wielkim bólu pogrążone

żona, córka i rodzina
Poznań, ul. Szamotulska 39 m. 5. 12503g

■BSESW®

bez ograniczenia

w asortymencie koksik, o granulacji 
0—10 mm, w cenie 200,— zł za tonę.

Sprzedaż prowadzi Sekcja Zbytu 
Wielkopolskich Okręg. Zakładów Gazownictwa, 

Poznań, ul. Grobla 10, w godz. od 8—13, 
w soboty od godz. 8—11.

K4233

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu, 
ul. Wieruszowska 10

WYKONUJE REMONTY
BOCZNIC KOLEJOWYCH
z materiału powierzonego, na terenie 
m. Poznania i wojew’. poznańskiego.

Spółdzielnia dysponuje pewną mocą przerobową 
na IV kwartał br. oraz na rok 197-2.

K5000

^Lokale © nieruchomości

•j- Dnia 30 czerwca 1971 r. zmarł. śp.

STANISŁAW HYPKI
zasłużony senior rzemiosła szklarskiego — były 
cechmistrz Cechu Szklarzy w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się dnia 5 lipca br. na cmen­
tarzu górczyńskim.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

K5311

4- Dnia 2 lipca 1971 r. zmarł w wieku 74 lat 
I nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
I szwagier, śp.

KAZIMIERZ HOFFMANN
mistrz rze^nicki, powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Sierakowie Wlkp.

W smutku pogrążona
RODZINA

Sopot — centrum, pokój, 
telefon, wspólne wygody, 
zamienię na pokój w Po 
znaniu. Warunki do u- 
zgodnienia. Tel. 468-03 —

Willę pięciopokojową
450.000 złotych
dam. Krawiec
Garbary 53.

- sprze- 
Poznań. 

12383g

Poznań. 12491g
Zamienię pokój, kuch-
nia, łazienka, c.o.,
budownictwo na

nowe 
2—3

pokoje z wygodami. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11591g.

Pani z dzieckiem, poszu­
kuje pokoju pusteeo lub 
umeblowanego. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11538?.

Dwom panom wynajmę 
pokój. Sw. Trójcy 7 m. 1. 

12093?
Na wspólny lub samo­
dzielny pokój, przyjmę. 
Telefon 479-53. 12448g
Samotna, członek spół-
dzielni, poszukuje poko
ju samodzielnego.

Oferty

Wari
od 1 siernnia. 
„Prasa”, Grun

waldzka 19 dla 12478g.

Paniom pokój wynajmę. 
Ul. Metalowa 14, przy oę- 
tli górczyńskiej. U632g
Zamienię mieszkanie M-3, 
Swarzędz, nowe budow­
nictwo na nódobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
11738?
Zamienię 3 duże pokoje, 
2 kuchnie, łazienka, 2 bal 
kony, słoneczne, piece. 
I ptr., ul. Mickiewicza 
/możliwość zrobienia 2 
oddzielnych mieszkań), na 
3 pokoje z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U769g.
Zamienię mieszkanie 2 po
koję z kuchnią nowe
budownictwo, Łukaszewi­
cza, łazienką, balkonem 
c. o., ńa większe — 3—4 
pokoje z kuchnia — ła­
zienką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11771g

Parcelę pod dom bliź­
niaczy kupimy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10077g.
Sołaczu willa dwurodzm 
na, wyłączona 2X3 po­
koje, 2 kuchnie, 2 łazien­
ki, ogród 3.000 m2 — po­
trzebne 2 pokoje zastęp­
cze. Cena 800.000 zł. Zgło 
szenia: Adamski Poznań,
Matejki 33a. 12520g
Parcelę 800 ms nad Je­
ziorem Kierskim, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla H636g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny parterowy, 6- 
izbowy w Poznaniu - Wi 
nogrady z zamianą na 
mieszkanie M-2, względ­
nie M-5 w nowym budów 
nictwie. Cena 300.000 Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 11431?.
2—3 morgi dobrej ziemi 
z domkiem lub pokojem, 
blisko Poznania, wezme 
w dzierżawę, oóźniej ku­
pię. Oferty „Pras-i”. Grun 
waldzka 19 dla 11672g.

Sprzedam lub oddam pól 
działki za pomoc w bu­
dowie domku w Puszczy­
kowie. Wiadomość, Pusz­
czykowo, ul. Powstańców
Wlkp. 2 a. U732g
Sprzedam tanio parcelę 
pod ogrodnictwo, 4,5 ha. 
położona 2 km od Obor­
nik. Adres: Oborniki, ul
Szamotulska 5. 1176"g

Parcelę na Dębcu sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11832?.

Sprzedam sad ló-lethi — 
7.500 m* onarkaniońy śro 
da Wlkp. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
H843g.

W dniu 3 lipca 1971 r. zmarł po długich, cier- 
nliwie znoszonych cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., lat 79, nasz ukochany, tro­
skliwy mąż, ojciec, brat, dziadek, pradziadek 
i wujek

MARCIN WITKOWSKI
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o
godz. 13 

O tej

Poznań,

na cmentarzu na Miłostowie - Główna, 
bolesnej stracie zawiadamiają

żona, córka i rodzina
Zieliniec,

dom żałoby — Szewska 15 m. 8. 12574g

tDnia 3 lipca 1971 r. odeszła od nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana, najdroższa 

żona, nieoceniona matka, teściowa

PETRONELA STACHOWSKA
z domu WYRWAŁ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, syn i synowa

Poznań, Madallńskiego 6 m. 22. 12523g

tDnia 3 lipca 1971 r. zakończyła swój ofiarny 
i pracowity żywot, przeżywszy lat 83, śp.

FRANCISZKA PAWŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 lip­

ca 1971 r. o godz. 17 na Starołęce.
Pogrążona w smutku

Poznań, Gołębia 2.
RODZINA

12516?

tDnia 3 lipca 1971 r zginął śmiercią tragicz­
ną, przeżywszy lat 75, śp.

ANTONI KOCZOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym na 
Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z córkami i rodziną

5 i?5O4g

POZNAŃ Grunwaldzka 19

Poznań, Engla 1 m. 16. lnj5lg

SPRZEDA
jednostkom gospodarki uspołecznionej:

® PALETY PŁASKIE, drewniane, nieużywane, 
o wymiarach 1600 X 1600 X 190 mm, o po­
wierzchni składowania ca 25 m* — w cenie 
498 zl/szt. — szt. 2.000;

• PALETY PŁASKIE, drewniane, nieużywane, 
o wymiarach 800 X 600 X 144 mm, o po­
wierzchni składowania ca 0,5 m1 — w cenie 
142 zł — szt. 5.000.

Oferowane palety stanowić mogą podesty do
transportu wewnątrzzakładowego 
nowego materiałów i wyrobów 
dlowymi.

Ponadto ze względu na dużą

lub magazy- 
wózkami wi-

powierzchnię
składowania i specyficzną budowę umożliwia­
jącą swobodny przepływ powietrza, spełniają 
doskonale rolę podestów magazynowych izolując 
składowane materiały lub wyroby od posadzki.

W przypadky zakupu większej ilości, Fabryka 
udzielać będzie rabatu w wysokości 30 proc, 
ceny zbytu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu 
Fabryki Opakowań Blaszanych w Brzesku, ulica 
Starowiejska 28 (woj. krakowskie), tel. centrala 
56-05-70 (wewnętrzny 264, 276, 213).

Komunikaty

K5061

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego 
Grupa Sejsmiczna nr 10 — Pobiedziska, ul. Nowa 1 
telefon 159 — zawiadamia, że w okresie od miesiąca 

, maja do listopada 1971 r. — przeprowadzani będą 
prace sejsmiczne w powiatach: Poznań, Środa, Śrem, 
Gniezno, Września, Oborniki, Wągrowiec, Szamo­
tuły.

Przebywanie osób postronnych w strefie robót 
strzałowych oraz zbliżanie się do wyrobisk grozi 
niebezpieczeństwem.

Roszczenia z tytułu zniszczeń w uprawach należy
zgłaszać do prezydiów rad narodowych.

m Zguby O Różne
2 lipca znaleziono gotów­
kę. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
12462g. 12462g

4 lipca niedzielę, na dro­
dze Puszczykówko — Je 
ziory, zgubiono popiela­
ty sweter damski. Fran­
kiewicz, Gajowa 4 m. 5. 

12517?

Na trasie Poznań — Wro 
claw, dnia 26. VI. 71, zo­
stawiono ■ teczkę, radio 
oraz marynarkę z doku­
mentami. Uczciwego zna 
lazcę prosi się o zwrot 
za wynagrodzeniem.

12439?

Kto pomoże finansowo 
zrealizować pilne zamó­
wienia targowe. Oferty - 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11815g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 7469g

Pana Wincentego Micha­
laka, zamieszkałego w Po 
znaniu, który był na wy­
cieczce we Francji, pro­
szę uprzejmie o dokład­
ny adres (otrzymany zgu 
mono). Bolesław Kot, O- 
święcim, ul. Dąbrowskie 
go 42/10, tel. 45-83.

K5315

Wykonuję podłogowe pły 
ty warstwowe, mozaikę 
dębową 1 wzorzystą, u- 
kładam na mozalepie i 
subicie, cyklinuję i che- 
molakuję. Murowana Go 
ślina, Nowa 2, tel. 15 —
względnie 95. 10945?

3042

e Matrymonialne
Wdowiec bezdzietny, lat 
51, pozna wdowę lub pan 
nę do lat 40—47. Zdjęcia 
mile widziane. Dyskrecję 
i zwrot zapewniam. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11051g.

Samotna finansowo nieza 
leżna pozna pana do lat 
69. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 11456g.

znaniu, ul. Towarowa 
zatrudni zaraz:
— KIEROWCÓW z I, 

jazdy — kierowcy

17/19 (Dworzec Autobusowy) —

II nową i II starą kat. prawa 
przechodzący z transportu nie-

zorganizowanego zachowują prawo do stawki B
uposażenia, plus 2,— 
dzenie autobusu.
Kierowcy z II nową 
po przepracowaniu 1 
dalszej pracy w tut. 
na kurs kierowców

zl/godz. dodatku za prowa-

1 II starą kat- prawa jazdy 
roku i zobowiązaniu się do 

Oddziale zostaną skierowani 
I kat. prawa jazdy.

KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH — wykształ­
cenie podstawowe, z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego oraz z m. Lwówek, Bródki, Dako- 
wy Mokre, Zbąszyń, Rawicz, Środa, Krobia, Ry­
czywół, Międzychód.
LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO — Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa plus praktyka i IV grupa bhp.
ELEKTRYKA ZAKŁADOWEGO Zasadnicza
Szkola Zawodowa plus praktyka i IV grupa bhp. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

1. Pracownikom PKS przysługuje prawo do bezpłat­
nych biletów na przejazd autobusami PKS do 
pracy i z powrotem.

2. 50 proc, zniżki na autobusy PKS.
3. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­

ników i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie 
z układem zbiorowym pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr i Szko­
lenia Zawodowego WP PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K4689
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych —• 
Poznań — zatrudni zaraz na terenie województwa 
wrocławskiego, opolskiego i poznańskiego:

— KIEROWNIKÓW BUDOWY z uprawnieniami, 
na terenie Poznania;

— KIEROWNIKA pracowni projektowej z upraw­
nieniami do projektowania;

— PROJEKTANTÓW z uprawnieniami do projek­
towania branży drogowej,

— INSPEKTORÓW TECHNICZNYCH.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu- 

downictWie.
W razie delegowania w teren zapewniamy zakwa­

terowanie na kwaterach prywatnych.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adre­

sem: Poznań, ul. Rutkowskiego 25, telefon 653-21.
K4679

PKP Wagonownia I kl. w Poznaniu — przyjmie do 
pracy zaraz:

— RZEMIEŚLNIKÓW w wieku od 18 do 45 lat 
(ślusarzy, elektromonterów, tokarzy, kowali, 
blacharzy i stolarzy) oraz

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Płace zgodnie z siatką płac dla pracowni-

Samotny wdowiec, eme­
ryt, bez nałogów, z micsz 
kaniem w Poznaniu, po­
zna uczciwzą, samotną e- 
merytkę, rencistkę, lat 
62—67, domatorkę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
H522g.
Kawaler, lat 40, wykształ 
eony, na stanowisku, włas 
ne mieszkanie, pozna mi­
łą, kulturalną panią w 
odpowiednim wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11783g.
Przystojną na samo­
dzielnym stanowisku, po­
siadająca mieszkanie i
samochód — 
z wyższym 
rt*em do lat 
trymonialny.

pozna pana 
wykształce- 

55. Cel ma-
Oferty —

,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10159g.
Wdowiec, samotny, lat 70, 
renta i mieszkanie w Po 
znaniu, ożeni się z wdo­
wą, samotną, rencistka, 
lat 58—63 z prowincji mi­
le widziane. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11095g.

Dnia 3 lipca 1971 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach nasz długoletni główny księgowy

ROMAN TYM 
wzorowy pracownik i ceniony kolega, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lipca 1971 r. o 
godz. 16.30 w Szamotułach.

Żegnamy Go z prawdziwym żalem, a Ro-
dżinie składamy
Dyrekcja, Rada 

POP
Zakładów

wyrazy szczerego współczucia.
Zakładowa, Rada Robotnicza, 

i Współpracownicy
Zbożowo - Młynarskich

w Szamotułach.
K5314

tDnia 4 lipca 1971 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., przeżyw­
szy lat 85, nieskończonej dobroci mój mąż, nasz 

ojciec, teść, dziadek

STEFAN KAPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 lipca 

br o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, syn, synowa i wnuki
Poznań, ul. Skarbka 5/7 m. 2. 12601g

tDnia 4 lipca 1971 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany wujek 

i szwagier

STANISŁAW ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 lipca br. o 

godzinie 11.55 ńa cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną 

Poznań, ul. Staszica 1 m. 5.

tDnia 2 lipca 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.

MIECZYSŁAWA ZEMROK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie w imieniu rodziny zawia­
damia

SIOSTRA

K P L E 1: Ma,r5an Flejsierowicz /sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
a P (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny)
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ków PKP. Bezpłatne świadczenia, jak umunduro­
wanie, bilety kolejowe pracownicze i rodzinne, 
89 proc, zniżki na przejazdy koleją, opiekę lekarską 
dla pracownika i rodziny, deputat węglowy 2,5 tony 
w naturze i 1,1 tony — ekwiwalent pieniężny, po 
przepracowaniu 1 roku. Dla zamiejscowych bezpłat­
ne bilety na dojazd do pracy.

Ponadto pracownicy niewykwalifikowani mają 
możność uzyskania tytułu robotnika wykwalifiko­
wanego w zawodzie.

Podanie o przyjęcie do pracy oraz osobiste zgło­
szenia przyjmuje PKP Wagonownia I kl. w Pozna­
niu, Dworzec Gł.,  *^5042

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych 
— przyjmie natychmiast do kilkugodzinnej pracy 
dziennie lub w niektórych dniach tygodnia (czas 
pracy do uzgodnienia):

SPRZEDAWCÓW, ŁADOWACZY, ROBOTNI­
KÓW do pracy w sklepach, POMOCE KUCHEN­
NE, ZMYWAĆZKI i SPRZĄTACZKI —

vz następujących przedsiębiorstwach:
1. MHD Art. Włók.-Odzieżowymi — Poznan, ul. Ar-

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

mii Czerwonej 46'50, telefon 613-11 wewn. 218;
MHD Obuwiem — Poznań, Taczanowskiego, ba-
rak 1, telefon 67-34-52:
MHD Art. Użytku Kulturalnego Poznań, ul.
Mickiewicza 30, telefon 435-15;
MHD Art. Gosp. Dom. i Chemicznymi — Poznan, 
ul. Armii Czerwonej 46'50, tel. 613-11, wewn. 146; 
MHD Art. Spożywczymi — Poznań, ul. 27 Grud­
nia 13, tel. 531-33, wewn. 32;
Miejski Handel Mlcsem — Poznań, ul. Armii Czer­
wonej 45, telefon 539-40;
V7arzywa - Owoce — Poznań, ul. Głogowska 218, 
telefon 655-21, wewn. 6;
Pozn. Przeds. Garmażeryjne — Poznań, ul. Ry-
baki 18a, telefon 526-60;

9. Poznańskie Zakłady Gastronomiczne
ul. Kramarska 1, telefon 539-34;

10. PZG Kawiarnie i Bary Mleczne 
Ratajczaka 18. telefon 538-34;

11. Poznańskie Zakłady Przemvsłu 
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, 
wewn. 93;

Poznań,

— Poznań, ulica

Piekarniczego — 
telefon 67-12-65,

12. Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu — Poznań, ul. Wieruszowuka 2, tel. 67-12-01. 
wewn. 77.

Podjęcie tej pracy nie wymaga skierowania przez 
Wydział Zatrudnienia Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania.

Przy zatrudnieniu w średnim wymiarze przynaj­
mniej 4 godz. dziennie pracownicy uzyskują upraw­
nienia wynikające z przepisów b zaopatrzeniu eme-
rytalnym. K5195

+ Dnia 5 lipca 1971 r. zmarł w wieku 77 lot 
po długiej chorobie, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

JULIAN BRZEZIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskie­
go i Odznaką Honorową miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie (Główna;.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i wnuki 

Poznań, ul. Główna 7 m. 6.

tDnia 3 lipca 1971 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po krótkich i ciężkich cierpie 
niach, namaszczona Olejami św., najdroższa 

żona, mamusia, teściowa i babunia, śp.

JOANNA JEŻEWSKA
z domu WIELICHOWSKA

W głębokim i nieutulonym smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 10 z kościółka w Owińskach.

12509g

TW dniu 5 lipca 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich 1 ciężkich 
cierpieniach moja najdroższa żona, matka, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 70

JÓZEFA PLACKOWSKA
z domu JABŁOŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu komunalnym na Mi­
łostowie (Główna).

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż, synowie, córki z mężami, synowe, 

wnuki i prawnuki
Poznań, Radowita 5. 12560g

■W
A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 158 (8511)) 6 VII 1971



LIPIEC 
6

Wtorek

Łucji

Słońce: 3.38—20.15 Don Kichoci z Lubonia Dzisiaj na Kaponierze

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 

i miłości”; NoWY, OPERA i O- 
PERETKA — nieczynne; MARCI­
NEK — g. 11 „Hefajstos”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 15.30, 18, 20.15 „Polowa­
nie” (hiszp, 18 1.); APOLLO i 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
BAŁTYK — g. 10. 12, „Nowa mi­
sja korsarza” (franc. 11 1.), g. 20.30 
„Sprawa sumienia” (włos. 18 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „O- 
kularnicy” (węg. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Pippi”, g. 19.30 
„Zdobycz” (franc. 18 1.); GWIAZ 
DA — g. 10.30, 13 „Winnetou i A- 
panaczi” (jug 11 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Landru” (franc. 18 1.); KOS 
MOS — nieczynne; MALTA — g. 
15.45, 18 20.15 „Ucieczka w kajda­
nach’' (USA 14 1.); MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30. 19.30 „Brat dr Ho 
mera” (jugosł. 16 1.); OLIMPIA — 
g. 15, 17.30, 20 „Z zimna krwią” 
(USA 18 1.): OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Dziewczyna na jeden se­
zon” (rum. 16 i.) PAŁACOWE — 
g. 15. 17 „Milion za Laurę” (poi. 
14 1.). g. 19.30 „Saga o dżudo” 
(jap. 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Incydent” (USA 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 13.30, 16.30, 19.30 „Am 
basadorowie nie mordują” (NRD 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15, 17, 19.30 „Żółta łódź podwod­
na” (ang. 14 1.): SCALA — g. 16, 
18 „Kobieta i mężczyzna” (franc. 
16 1.), g. 20 „Pali się moja pan­
no” (czes. 16 1.); TĘCZA — g. 17, 
19.30 „Jego Wysokość tow. Ksią­
żę” (NRD 14 1.): WARTA — g. 15, 
17.30, 20 „Dwaj panowie bez para­
sola.” (rum. 16 1.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne; WIL 
DA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 
„Hrabina z Hongkongu” (ang. 14 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 „Hi- 
bernatus” (franc. 11 1.); WRZOS 
(Mosina) — nieczynne: FOTOPLA 
STJKON — g. 12—20 „Nowy 
Jork” cz. II.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472—51

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walk’ 
Młodych 7. tel. 511—11

Psychiatria — Klinika Psychia 
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (pl. Chel 
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35; pod 
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa * 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103i 
tel. 566-66. Podstacje- w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria; internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cał< 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmon 
skiego 20). 15—23. niedz. i swię 
ta g. 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskjego 20) — czynne or 
18—7 w niedziele 1 święta — cal; 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; ch 
rurgiczne II — ul Kasprzaka 16 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń 
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej u 
godz. 18—23. niedz. i święta od 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. te! 
664-26; Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba 
ry 63, tel 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65) 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-8', 
dyżuruje lekarz psychiatra lut 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmi 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt’ 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocv nagłe wypadki

Porady przeciwalkoholowe, teł 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g 8—19.

A-te ki: al. Marcinkowskiego U 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

1 RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.15 Gra Polska Kapela; 
8.45 W kilku taktach, w kilku sio 
wach; 9 Koncert rozrywkowy; 
9.40 Dla przedszkoli: „Lata pta­
szek” — aud słowno-muz.: 10.05 
„Rocabruno i Ditirambo” — frag 
ment now. Gonzalo Suareza: 10.25 
Ze świata opery: 10.50 Technika 
na co dzień: 11 Lato z radiem; 
12.25 Rytmy i melodie dla wszy-

Ilu ich tego dnia było w świetlicy Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Luboniu — nieważne. Przyszli tu, by pożegnać od­
chodzącą na emeryturę Ewę Wożniakową, kierowniczkę 
miejscowej biblioteki i opiekunkę ich Koła Przyjaciół Bi­
blioteki. Nie było wielkich przemówień ani akademii. Kil­
ka ciepłych słów, wiązanki kwiatów i wieczorek taneczny, 
w którym uczestniczyła jako jedna z nich. Może to pożeg­
nanie wyda się komuś dziwne, ale tutaj takie właśnie być 
musialo. Stanowiło cząstkę ich normalnej działalności.

— Za udostępnienie sali 
my płacić. Z czego?

ma

Zaczęło się bibliotece,
przy kartkowaniu i owijaniu 
książek. Pomysły, zrazu nie­
śmiałe, zorganizowania jakie­
goś spotkania, utworzenia wła 
snego zespołu, zabawy bez a- 
wantur i alkoholu, powoli na­
bierały realnych kształtów. 
Nikt już dzisiaj nie potrafi po 
wiedzieć, kiedy i jak to się sta 
ło. Wiadomo tylko, że za tym 
wszystkim stała cicha, spokoj 
na pani Woźniakowa. A potem 
przyłączył się kierownik szko 
ły, Marian Różycki. Jak chłop 
cy mówią: zaryzykował i wpu 
ścił ich' do szkolnej świetlicy.

— Trzeba było „zaryzyko­
wać” i im pomóc. Obserwowa 
liśmy ich uważnie. Zdali egza 
miń — nie ma przeszkód, by 
im udostępniać salę... Po pro­
stu, tym razem się udało.

No cóż. Znamy w tymże Lu 
boniu świetlicę, a której „nie 
udało się”, w której już drugi 
raz nie zaryzykowano. A mo­
że rzecz cała tkwi w tym, że 
tam od razu zaczęto od wie­
czorków tanecznych, a tutaj ze 
spół cementował się podczas 
zwykłej, nieefektownej pra­
cy?

Efekty przyszły później. 21 
grudnia 1969 r. tę datę pamię­
tają wszyscy. Ale jeszcze przed 

tern, zimą 1968 r. zrodziły się 
„Amory” — amatorski, mło­
dzieżowy zespół muzyczny.

— Mieliśmy wtedy takiego 
małego psa — opowiada o ich 
początkach żona Zenona Lako 
mego, opiekunka zespołu. — 
Gdy zaczęli u nas w domu (in 
nych pomieszczeń nie mieli) 
ćwiczyć, nawet biedny psiak 
przeląkł się hałasu i uciekł.

A o samym Zenonie Łako­
mym chłopcy opowiadają, ze

— gdy potrzebowali nowego 
sprzętu muzycznego — zaciągał 
pożyczkę z własnego zakładu 
pracy, żeby go kupić. Potem 
chłopcom z pomocą pospieszył 
„Elektromontaż”

Więc wtedy, 21 grudnia 
1969 r. dali dla ludności Lubo 
nia 2,5-godzinny koncert. Była 
satyra i piosenka, występowa­
ły „Amory" i robotniczy chór 
„Bard". Potem była druga ta­
ka impreza. Na Dzień Kobiet. 
I ostatni występ. W październi 
ku ubiegłego roku. Wieczór roz 
rywki z masą różnych konkur

— A sprawa odpowiedzial­
ności, gdyby coś się stało?

Te same żale słyszałam już 
przed rokiem. Ale wtedy były 
również projekty dalszej dzia­
łalności. Czyżby więc na­
prawdę rezygnacja?

Gdy odjeżdżałam, ktoś żar­
tem zaproponował; A może 
tak ogłoszenie do prasy, że 
młody i ambitny zespół poszu 
kuje mecenasa?

Niniejszym spełniam tę pro­
śbę. Oby ze skutkiem, (bw)

Przykład konkretnej 
współpracy

Jak już podawaliśmy Wielko 
polskie Przedsiębiorstwo Robót
Inżynieryjnych w Poznaniu

Wysadzanie starego wiaduktu
Dzisiaj, w godz. 15—20 przystąpi się na Moście Uniwersy­

teckim do wysadzania poszczególnych części starego wiaduk 
tu. Przygotowania do tego dużego przedsięwzięcia zakończo 
no. Na miejscu są już ekipy wojsk inżynieryjnych. Przepro­
wadzono także próbne wiercenia.

Koncert 

na Cytadeli

Zgodnie 
minioną

z zapowiedzią, 
niedzielę odbył

w
się

w Amfiteatrze Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na Cytadeli kon­
cert rozrywkowy. Wystąpił w 
nim Zespół Pieśni i Tańca 
„Cepelia". Ładna pogoda spra 
wiła, że Amfiteatr wypełnił sie 
po brzegi publicznością, któ 
ra żywo przyjmowała występy

Mecenas potrzebny 
od zaraz

sów... I tak to się skończyło...
Dlaczego ostatni? Dlaczego 

skończyło? Przecież w tym ro 
ku z okazji rocznicy wyzwolę 
nia Lubonia Prezydium MRN 
chciało, by dali koncert i od 
mówili. Po prostu powiedzieli 
„nie”. Dlaczego?

Rozmowa jakoś się nie klei. 
Tamte wspominki o dniach peł 
nych sukcesów porywały, zabar 
wiały emocją twarze. Przy­
znać trzeba się do własnej kię 
ski, porażki, nie zrealizowa­
nych ambicji... Wreszcie któryś 
z nich mówi:

wykonywało roboty związane 
z budową kolektora ścieków 
dla Huty Aluminium w Koni 
nie (tzw. przecisk pod torami 
kolejowymi).

Ostatnio otrzymaliśmy wia­
domość, że prace wykonano w 
8 dniach, a więc w rekordo­
wym tempie. Zarazem podczas 
trwania robót nie nastąpiło za 
kłócenie w ruchu pociągów. W 
miejscu, w którym prowadzono 
roboty pociągi kursują z peł­
ną szybkością.

Roboty związane z samym 
przeciskiem rury stalowej (o 
dużej średnicy) wykonywali 
— w ramach współpracy tech 
nicznej — specjaliści z VEB 
Tiefbaukombinat w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej. Nadzór nad robotami ze

W iwlązku z tą akcją ko 
nieczne jest zachowanie jak 
najdalej idącej ostrożności. Cho 
dzi przede wszystkim o omija 
nie przez przechodniów miejsca 
robót. We wspomnianych go­
dzinach należy w pobliskich 
domach otworzyć okna, lub o- 
kleić je na krzyż papierami. 
Teren ewentualnego zagroże­
nia dotyczy ulic: Roosevelta 
(od Świerczewskiego do Sło­
wackiego), Zwierzynieckiej, 
Zeylanda, okolic hotelu „Mer­
kury”, Słowackiego, Czerwo­
nej Armii do pl. Mickiewicza 
oraz ul. Dworcowej.

Apelujemy zatem jeszcze raz 
o zachowanie ostrożności. Pro 
simy zwłaszcza rodzice w o 
zwracanie szczególnej uwagi 
na dzieci, by nie kręciły się w7 
pobliżu miejsca zagrożenia, (a) 

Zarazem MPK poinformowało 
nas, że dzisiaj, w. związku z robo

tami minerskimi na Kaportierze, 
w g'dz. 14—20 tramwaje kursować 
będą następująco: linia nr S — 
Garbary — Most Teatralny — O- 
grody, linia nr 7 — Traugutta — 
Most Dworcowy — Głogowska -- 
Hetmańska — Ogrody, linia nr 1# 
— Górczyn — Hetmańska — Ogro 
dy, linia nr 11 — Winiary —
Most Teatralny — pl. Wielkopol­
ski, linia nr 13 — Junikowo — 
Most Dworcowy — Starołęka, li­
nia nr 15 — Garbary — Most 
Teatralny — Winogrady i linia 
nr 17 — pl. Wielkopolski — Most
Teatralny Ogrody, (c)

Na Górze Przemysława

— To nie takie proste. Sta­
nowimy grupę 20 ludzi, powią 
zanych tylko koleżeństwem i
zainteresowaniami. Każdy
gdzieś pracuje, lub się uczy. 
Przygotować imprezy przez 
dwa tygodnie się nie d.a. Więc 
odmówiliśmy. Ale nie tylko 
dlatego. Przedtem nie mieliś­
my z ich strony pomocy. Ani 
zrozumienia...

Teraz litania żalów się roz­
rasta. Są słuszne i wyolbrzy­
mione, zaprawione nieco go­
ryczą.

— Nie mamy reflektorów. 
Jak „Estrada" pożyczyła, były 
kłopoty z papierkami...

— Nie załatwiono sprawy 
naszego istnienia. Jesteśmy ja­
kimś zespołem dzikim. Próbo 
waliśmy się dogadać. Bez sku 
tku.

— Gdy prosiliśmy o tran­
sport, Prezydium dało nam 
traktor. Na przewóz tak dro­
giego sprzętu!

zespołu.
zdjęciu — „Cepelia" i 

tańcu, (c)
Fot. — K. Przychodzkl

Na

10,
2. 2.55

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
Zabytki Warszawy; 8.45 Mel. roa

WIADOMOŚCI: 5,
12.05. 15. 16 1 8 , 20 23

ry wkowe; 
nia — J.

9 Kompozytor tygod-
Haydn: 9.35 życia

strony 
Heinz 
gel. a 
czelny

NRD-owskiej pełnili: 
Scheffler i Dieter Kar­
ze strony nolskiej na- 
inżynier WPRI — Wie-

sław Krętuś i Ryszard Strzelec 
ki. (a)

j UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIE SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB SMIEJR- 

j g‘a’

HANDLÓW 
Z MAK 
JAKOŚCI

PSS dla pracowników 
i ich dzieci

Około 300 dzieci pracowni­
ków „Społem” — Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców skorzy 
sta w lecie z kolonii, półkolonii 
i obozów wędrownych, organi 
zowanych przez PSS. 187 dziew­
cząt i chłopców przebywać ma 
na kolonii w Gosławicach., 20 
na półkolonii w Klubie Zakła 
dewym w Poznaniu, natomiast 
pozostałe będą na obozach, z 
których dwa pod namiotami 
przewidziano w pobliżu jeziora 
ty Czaplinku, dwa wędrowne 
obozy prowadzić będą przez 
Kotlinę Kłodzką i szlakiem 
Piastów Śląskich.

Blisko 1000 pracowników spół 
dzielczości skorzysta w tym 
roku z wczasów w domach wy 
poczynkowych w Zakopanem, 
Międzyzdrojach, Niechorzu, 
Rewalu i Świnoujściu oraz w 
ośrodkach campingowych w 
Mierzynie i w Trzciance, (b)

Włoskie majoliki
Na przestrzeni ostatnich lat 

notujemy, nie tylko w Polsce 
zresztą, poważny wzrost zain­
teresowania staryjn rzemios­
łem artystycznym. Do niedaw 
na jeszcze cały wysiłek wy­
stawienniczy naszych muzeów 
jednoznacznie ukierunkowany 
był na dyscypliny podstawę w?: 
malarstwo, rzeźbę, grafikę z 
wyraźnym pominięciem mniej 
efektownego ekspozycyjnie rze 
miosła artystycznego, obecnie 
pewnego rodzaju zaniedbania 
w dziedzinie popularyzacji rze 
miosła się nadrabia. I tak w 
głównym gmachu Muzeum Na 
rodowego w Poznaniu mamy 
obecnie wystawę starych tka­
nin zachodnioeuropejskich ze 

! zbiorów polskich.
Natomiast w filii Muzeum na 

Górze Przemysława dużą wy­
stawę majoliki włoskiej okre­
su renesansu i baroku, opartą 
rwnieź na zbiorach wszyst­
kich ważniejszych muzeów i 
kolekcji polskich. Na wystawę, 
przygotowaną pod kierunkiem 
kustosza Muzeum Rzemiosł Ar 
tystycznych Janusza Powidz- 
kiego, składa się ponad 150 
obiektów starej, bogato zdobio 
rej i malowanej ceramiki włos 
kiej głównie z Faenzy, Urbino, 
Pesaro i Wenecji, (ob)

Pouczający „spacerek11

Aie często mam czas na 
dokonanie pilnych za­

kupów. Jeśli zaś muszę to czy­
nić, odkładam szereg spraw na 
jeden dzień, nauczony doświad 
czeniem, że i tak będę musiał 
odwiedzić wiele sklepów, za-
nim cokolwiek osiągnę, 
też uczyniłem w minioną 
botę.

Gdzie najpierw szukać 
potrzebne? Oczywiście w
mach handlowych 
Czerwonej Armii, 
łem zatem „Alfę”

przy

Tak 
so-

co 
do- 
ul.

Odwiedzi- 
w poszuki-

waniu męskiej koszuli z tka-

INFORMUJEMY
Pałac Kultury i Zarząd Woje­

wódzki ZMS organizują w tym 
miesiącu w każda środę, sobotę 
i niedzielę „Podwieczorki Tanecz 
ne”, w godz. 17—21, na dziedzińcu 
Pałacu Kultury, lub w razie nie­
pogody — w sali Marmurowej Pa 
łacu. Organizatorzy zapraszają 
na „Podwieczorki” wszystkich 
młodych ludzi Poznania. Pierw­
szy odbędzie się 7 bm. Bilet wstę 
pu — 5 zł.

— sopran- 13 20 Żołnierski , lipiec 
na Ziemi Koszalińskiej: 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 We­
soły autobus: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Opi­
nie ludzi partii: 16.15 Grieg: frag 
ment Suity: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzyka i Aktual 
ności: 19.15 Dla domu i dla cie­
bie: 19.30 Koncert życzeń: 20.45 
Kronika sportowa: 21.20 Teatr PR 
— Studio Klasyczne: „Ze Szwej­
kiem o szóste* wieczorem no woj 
nie” _ słuch.: 72.05 Melodie roz­
rywkowe: ’2.70 Wizerunek własny 
— J. Szajna T cwandowska- 23.10 
Przeglądy i noelady 93.20 Gra Ze 
snó* Rozrywkowy; 0.10 Program 
nocny.

ZSRR; 9.55 Na estradach naszych 
przyjaciół; 10.25 Kto sie z czego 
śmieje: 10.55 Z muzyki rosyjskiej 
i radzieckiej: 13 Czas dobrych go-

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50—15 Przerwa konser­
wacyjna; 15 „Powrót do zamku” 
— opow.; 15.10 Zapraszamy na lo 
dy... w piosence:’ 15.35 Czym jest 
architektura; 15.50 Spotkanie mul

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30,
18.30, 22.

TELEWIZJA

spodarzv: 13.15 „Słuchacze
— my odpowiadamy” 
kopolska muz. ludowa
się ukaże”:

13.25
piszą 
Wiel

: 13.40 „Nim
14.05 Studio

wczasowe: 15 Koncert letni; 15.40
Stołeczne 
17.15 Aud.

aktualności / muzyczny 
społeczna!' 17.25 Po-

tiinstrumentalislów...
W. Mozart

D-dur „Paryska”; 16.35 
na temat Mozarta; 16.45

piosence; 
Symfonia

Nasz rok

WTOREK — PROGRAM 1: 10—
11.40 .Zejście
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godna muzyka pod modrym nie­
bem; 17.40 .Sygnały”; 17.55 Radio 
express; 18.05 Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 18.20 „Widno 
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 Teo 
ria i praktyka nauczania jez. ob­
cych: uf.30 Mag, literacko-mti- 
zyczny: 21.16 Z nagrań solistów: 
21.28 „Wojsko to męska sprawa” 
— ren.: 21.48 Z nagrań ork. PR; 
22.33 Radiowy Klub Fksnorterów; 
22.48 Melod;e taneczne: 23 Kompo 
zytor tygodnia — J. Haydn.

wt a noMoftej: 5.3o. s an. 7.3#, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.5#.

71; 17.05 Quodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Podróże z moja ciot­
ka” — now. Grahama Greene’a; 
17.40 Kontrapunkty: 18.10 „Zebra” 
— magazyn motoryzacyjny; 18.35 
Mój magnetofon; 19 Pisarz mie­
siąca — M. Wańkowicz; 19.15 
Turniej śpiewających aktorów; 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 20.40
Dywinacja zabawek gawęda;
20.50 Dzieła i twórcy — M. We 
ber... 21.30 Dziecięca lista prze- 
boiów: 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — fel.: 21.50 Manuel de 
Falla: „Krótkie życie”; 22.08 Duet 
Simon i Garfunkel: 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. ..Generał Jego Kró­
lewskiej Mości” — Danhne du 
Maurier; 22.45 Muzyczny teatr 
sensacji; 23 „Percewal” — opow.: 
25.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
Maria Farantouri.

fab. film polski;
17— „Długi rejs’ 
nie z morzem” -

: do piekła” — 
16.50 — Dziennik; 
”; 17.30 „Spotka- 
- film bułgarski;

17.45 - IV Ekran Młodych; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Z teki floklorystyczne j Adolfa 
Dygacza” — melodie ludowe pol­
skich hutników szkła: 20.35 — 
„Zejście do piekła” — fab. film 
polski; 22.05 — „Kontakty”; 22.30 
— Dziennik: 22.45 — Kronika Mi­
strzostw Świata w szermierce

PROGRAM II: 18.15 — Russkij 
jazyk po TV — powtórzenie kur­
su j. rosyjskiego (lekcja ostatnia);
18.45 ,Flota trzech

reportaż; 19.20
i Oceanów” 
Dobranoc i

dziennik; 20.05 — Polski film tv — 
„Nowy nabytek”; 20.40 — „Na 
szlaku” — OTV Poznań na ekra­
nie; 21.10 — Dlaczego półprze­
wodnik z cyklu ,('Ze świata fizy­
ki”; 21.30 — „Profesor Filutek i 
inni”; 21.45 — 24 godziny; 21.55 — 
Walter and Connie — kurs j. an­
gielskiego.

niny len-elana. Niestety, pa­
nienka przy ladzie oświadczy 
la mi, że ma tylko jeden wzór 
i to w dużym rozmiarze. Po­
trzebowałem nr 37. Nic z tego. 
W tymże samym budynku za­
pytałem o elastyczne skarpety 
męskie. Owszem były — dwa 
rodzaje. Jeden taki na nogę 
nastolatka, bo wzorzysty i ja­
skrawy, drugi o tak brzydkim 
kolorze zielonym, że nie zało­
żyłbym tego na nogę. Próbo­
wałem też dobrać krawat. I tu 
nadzieje moje okazały się płoń 
ne, gdyż wybór był niewielki,

wiedni, a wreszcie, gdy trafia 
się na jedno i drugie — numer 
za wielki. I tak w kółko.

Słowem — nasz poznański 
handel wytrwale walczy 
o HANDLOWY ZNAK JA­
KOŚCI, w czym przemysł nie­
których branż nie przychodzi 
mu z pomocą, (c)

sygna
zwłaszcza w krawatach z 
liestru.

Wreszcie w kolejnym 
isku zapytałem o piżamę 
ską, taką na wzrost 170

po-

sto- 
mę- 
cm.

Owszem wybór duży, tylko 
na... słonia. O małych nume­
rach dawno tu nie słyszeli. 
Zrezygnowałem zatem z zaku­
pów w „Alfie” i pofatygowa­
łem się na ul. Ratajczaka, tuż 
naprzeciw „Alfy”, do małego 
sklepu z galanterią męską.

Historia się powtórzyła. W 
krawatach wybór mały, a pyta 
nie o koszulę z Inu-elany spot­

ykało się ze zdziwieniem eks­
pedientki: takich jeszcze nie 
mieliśmy.

Nie pozostało nic innego, jak 
pofatygować się dalej. Jeszcze 
w kilku sklepach śródmieścia 
próbowałem trafić na przy­
zwoite skarpety elastyczne, 
jeszcze, badałem podaż na ryn 
ku krawatów, by wreszcie, 
zniecierpliwiony poszukiwa­
niami, udać się do PDT,
\Stpiska okazały się tu lepiej 

zaopatrzone. Wiedziano tu, co 
to jest koszula z Inu-elany (tyl 
ko tiumery znów nie takie), 
był ^wybór skarpet, znalazłem 
odpowiadające mi wzorami i 
kolorami krawaty.

Na marginesie wypada za­
sygnalizować braki na rynku 
pończoszniczym. । Kobiety pra­
gnące zaopatrzyć się w ten 
artykuł od wielu tygodni mają 
kłopoty. Bo to albo kolor nie 
taki, albo gatunek nieodpo-
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Ulice Kołobrzeska, Chodzie- 

ska i inne w Smochowicach toną w 
błocie i kałużach. Mieszkańcy pro­
szą o kilka wywrotek żużlu.

•••■ Jak to jest możliwe, aby 
punkt usługowy „Jubiler” mie­
szczący się w „Alfie”, świadcząc 
usługi dla ludności, nie przyjmo­
wał już żadnych zleceń do końca 
tego roku. To dlaczego on w ogóle 
jest otwarty? Czy po to by de­
nerwować klientów?

9 Lokatorzy domu z ul. Pora­
nek 4 narzekają na ciągle psują- 
ce się i nieczynne windy.
• Na Osiedlu Piastowskim zbu­

rzono dom. Gruz żelaztwo, cegły, 
belki rozrzucono na przestrzeni 
co najmniej 400 m kw., między in 
nymi również przed blokiem nr 
73. Lokatorzy tegoż bloku chcieli 
by wiedzieć, kiedy administracja 
zabierze się do uporządkowania 
terenu.
• Od dłuższego czasu nieczyn­

ny jest głośnik w moim mieszka­
niu n.sze oani M. z ul. Bosej 19 
m. 3. Monterzy twierdzą, że to 
wina radiowęzła z ul. Matejki, 
czyżby?

• Jak nas Doinformował lekarz 
dyżurny Pogotowia Ratunkowego 
wczoraj przy ul. Antoniego pod­
czas rozbiórki zapalił się garaż. 
Poszkodowanych zostało 6 osób. 
Pożar zlokalizowano bez wzyWS-


